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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni* o godzinie 6 po południu 

i  trikiem dni poświątecznyek.
"  Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 10 hal., 

poczta 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołewsklego, Pasaż Hasss- 
*aim a I. 9. — Listy należy frankować.

Seklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r n i i t n i i
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

roczni* . . . 32 K., | ówl* jr jo zn le  8 K . — h. I rooznl* . . . 24 E. I 6wi( rórer znl# , . 6 K. 
półroczni* . . 16 K. j miesięcznie 2 K. 70 h. |  półrocznie 12 K. [ alcaiq oz jIs . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od. 1 stycznia do końca ezerwea 
lab od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumt/towany osobno kosztuje 8 K.

(Jeny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sckołeswekiajj*. 
ws Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy 
jącznii Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 
Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY,
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

wynosi:
W m i e j s c u :  

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g r u d n ia ) ................................ 2 4  K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
c z e r w c a ) ...................................... \ 2 K

ćwietćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a ) ..................................g g

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ią c a ) ............................2  K

Z a m i e j s c o w a :
• • 8 2  K — h
• ■ • 16 K — h
• • •  8 K  —  h

OD REDAKCYI.

rocznie . . . . .  
półrocznie . . . .  
ćwierćrocznie . . .
m iesięczn ie   2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroezni . . i  K  50 h
miesięczni . . _  60 h
»Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie  § %
półrocznie • . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W felietonie Gazety Lwowskiej, oprócz 
listów z W a r s z a w y ,  P e t e r s b u r g a ,  W i e ­
d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a ,  M o n a c h i u m  
i t. d., zamieszczać będziemy w r. 1909 pra­
ce wybitnych pisarzy polskich, między inny­
mi: Tadeusza J a r o s z y ń s k i e g o ,  Kazimie­
rza T e t m a j e r a ,  Gabryeli Z a p o l s k i e j ,  
Franciszka R a w i t y - G a w r o ń s k i e g o ,  Te­
odora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  Ferdynanda 
H o e s i c k a ,  J. K. G r z e g o r z e w s k i e g o  
i w. i.

Lwów, 8 stycznia.

Rossyjsko-francuskie stosunki.
Zrealizowanie uchwalonej przez Dumę 

pożyczki zagranicznej rossyjskiej nie idzie 
w Paryżu tak gładko, jak pierwotnie przy­
puszczano. Francuscy finansiści pragną i tym 
razem wydobyć dla siebie korzyść z przy­
krego położenia finansowego Bossyi. Kurs 
emisyjny wydaje im się ciągle za- wysoki, a 
procenty i komisowe za niskie. Oczywiście dla 
pokrycia tego istotnego stanu rzeczy dobiera 
się różnych pięknych pretekstów. Bossya, 
brzmi ów ornamentacyjny wywód, uprawia 
teraz politykę, która musi doprowadzić do 
wojny. Gdyby zaś wojna wybuchła, Francya 
chcąc nie chcąc., zostanie do niej wciągnięta 
i sama potrzebować wówczas będzie swych 
kapitałów, nawet więc dla pięknych oczu 
sprzymierzeńca nie może pozbywać się ich 
w zbyt obfitej mierze.

Czynią też we Francyi aliantce wyrzuty 
z powodu, że wdała się w awanturę bałkań­

ską i żąda zwołania konferencyi, na której | 
zaapeluje do Bepubliki o poparcie.

Czego — powiadają półgębkiem nad 
Sekwaną — szuka Bossya w Bośnii lub Her­
cegowinie, które nie leżą przecie ani w ca­
racie, ani pod jego bokiem? Jeżeli Francya 
ma kłopoty w Marokku lub gdzieindziej na 
egzotycznem terytoryum, to z konferencyą 
idzie jej jak z kamienia, Bossya zaś nie 
kwapi się ze skutecznem poparciem sojusz­
niczki. Dla czegóż więc teraz ma Francya 
za Bossyę nastawiać karku, celem wywalczę 
nia konferencyi ? I po co rozprawiać nad po­
brzękiwaniem szabelkami przez Serbów i Buł­
garów, gdy się nie bierze ich na seryo i gdy 
oni prędzej czy później, poszedłszy po rozum 
do głowy, sami się uciszą ?

Takie i tym podobne głosy dają się 
słyszeć zwłaszcza w giełdowych sferach Pa­
ryża. Przytem strują tam takie miny, jak 
gdyby pożyczki rossyjskie wogóle nie dość 
były ubezpieczone, chociaż rękojmię ich sta­
nowi cała własność państwa i chociaż urzę­
dnicy banku państwowego Bossyi bardzo pil­
nie zjeżdżają we właściwym terminie, a na­
wet nieraz wcześniej, by zapadające kupony 
wykupić. Jeśli wiec Francya zrobiła i robi 
Bossyi wygody finansowe — to niezawodnie 
opłacają się jej one należycie.

To też stanowisko Francyi wobec spra­
wy konferencyi wywarło w Petersburgu — 
jak jeden z tamtejszych korespondentów 
stwierdza — bardzo przykre wrażenie. Koła 
polityczne — jeśli informacya ta jest pra­
wdziwa — czują, że klęska zadana Bossyi 
przez Japonię podkopała powagę caratu na­
wet u przyjaciół i że żądania rossyjskie tra­
ktowała Francya zupełnie inaczej przed nie­
szczęsną wojną, aniżeli obecnie.

Nad Sekwaną znowu ekskuzują się nie­
jasnością celów polityki rossyjskiej, nie mo­
gą bowiem sobie urobić stanowczej odpowie­
dzi na pytanie, do czego właściwie Bossya 
zdąża. Niepodobna n. p. nawet po wywodach 
p. Izwolskiego powiedzieć stanowczo, czy dla 

| Bossyi sprawa aneksyi jest kwestyą jedynie

etykiety, czy też rząd carski zmierza do ja­
kichś konkretnych celów na Bałkanie.

Być może, iż to wszystko jest powodem 
znużenia, z którem nie tai się p. Izwolski, a 
które doszło do tego, iż marzy o zrzeczeniu 
się godności ministra w zamian za powie­
rzenie mu kierownictwa jakiejkolwiek amba­
sady. Na razie jednakowoż p. Stołypin życze­
niu temu nie może uczynić zadość, sytuacya 
bowiem nie wyjaśniła się do tego stopnia, 
by można bez obawy przystać na zmianę w 
obsadzie ministerstwa spraw zagranicznych.

Lwów , 8 stycznia.
Z głównego krajowego Komitetu 

ratunkowego.
Dnia 29 grudnia 1908 odbyło się pod 

przewodnictwem P. Namiestnika ósme po­
siedzenie głównego Romitetu ratunkowego.

P. Namiestnik zawiadomił Komitet, że 
450 wagonów odpadków soli, przeznaczonych 
przez Ministerstwo skarbu do bezpłatnego 
rozdania między najuboższą ludność wło­
ściańską na poprawę paszy dla bydła, zosta­
ło już między poszczególne powiaty w cało­
ści rozdane, a są widoki uzyskania na ten 
cel jeszcze dalszych 550 wagonów do rozda­
nia w pierwszych miesiącach b r. Akcya 
rozdania oraz sprzedaży po zniżonej cenie 
1500 wagonów grysu, postępuje naprzód w 
terminach przez Komitet-uchwalonych.

Komitet przystąpił następnie do rozpa­
trzenia wzorów na skrypty dłużne, które 
mają być wystawione przez właścicieli, wzglę­
dnie dzierżawców średnich gospodarstw na 
pożyczki bezprocentowe przyznać im się ma­
jące z tytułu akcyi zapomogowej i wzory te 
uchwalił.

Wreszcie Komitet wybrał z pośród sie­
bie trzech członków dla szczegółowego roz­
patrzenia wszystkich podań wniesionych o 
pożyczki. Gdy czynność ta została dokonana, 
a asygnata pieniędzy przeznaczonych na u- 
dzielanie bezprocentowych pożyczek nadeszła,

33)

Tadeusz Jaroszyński.

MISTRZ ANDRZEJ.
POWIEŚĆ.

X.
(Ciąg dalszy).

Jedynie Nowakowski!... Ale czy ten, 
Ujeźwy zbyt trzeźwy, zbyt rozsądny pi- 

z, ten realista przyziemny, pomimo całej 
jłfOjfiJ subtelności, pom.mo kultury nieza- 
jjeezonej, potrafi wznieść się do jego tęsknot 

■ Ozy pomimo całej przyjaźni...
Zawahał się. Przypomniał sobie owo 

ejne lezerwy za.- iowanie się tego niby przy- 
•iciela, kiedy po raz pierwszy mówili o Wie- 

z kości słoniowej “ tam u siebie, z Ju- 
A Przypomniało mu się owe „bo ja wiem", 
< W ŁmU.,: • ' " N i e s i e n i u  radosnem o 
„tfoich nadz jach. Było nawet coś ironiczne­
go w. 'i0IIie ™owy tego niby dobrotliwego 
^owieczka, tego hipokryty...

— Łajdak, krzyknął w duchu na No­
skowskiego. Łajdak, powtórzył z naciskiem. 
Nie, nie, na_ niczyjA przyjaźń liczyć nie mo-

Wier„I J]U2'’ aż! by ten jego najser- 
■ Umniejszy z serdecznych był względniejszy 

innych i uczuł do mego niechęć gwał-
towną-

Ach! uciec, wynieść się z miasta, zo- 
mwić za s gniazdo os kąśliwych

Stał ciągle na miejscu, przyciśnięty do 
0 ru m A z j  Kontrforsem, pod konarem wią­

zu, który mu zsypywał resztę zwiędłych liści 
na głowę. Ważył doniosłość przeżyć ostatniej 
doby. Dzień na świecie stawał się coraz ja­
śniejszy.

Ach uciec!

— Jula! Jula!
Cisza.
Zawołał jeszcze raz ód progu, ale nikt 

nie odpowiadał.
Jakkolwiek na dworze był już dzień 

zupełny, w pokoju ich jednak sypialnym, 
przy zapuszczonej rolecie, panował półmrok. 
Nie spostrzegł też odrazu, że łóżko Julii było 
puste. Było ono nie rozebrane. Nikt na niem 
nie spał, jak na jego stojącem tuż obok. 
Skoro objął to świadomością, ogarnął go lęk 
niewypowiedziany. Nie miał siły ruszyć się 
z miejsca.

W niecierpliwości zobaczenia Julii, w 
niecierpliwości słodkiego ukochania, w p ra­
gnieniu gorącego uścisku jej ramion — w 
pragnieniu, które zjawiło się nagle z niesły­
chaną mocą, jako reakeya po przygnębieniu 
przejściami przeklętej doby — wracał spie­
sznie do  ̂domu. Przebiegł przedpokój, pokój 
jadalny i stanął w progu sypialni.

Niema jej....
Słyszy miarowy, równy oddech dzieci.
Czyżby miała odejść tak , pozostawiając 

je bez opieki?...
Nagle myśl straszna oślepiła go jak 

błyskawica.' W ybiegł i rzucił się do drzwi 
swego pokoju. Były od wewnątrz na klucz 
zamknięte.

Szarpał z całej mocy, bił pięściami. 
Nikt nie odpowiadał. Z kuchni wypadła w 
jednej koszuli służąca:

— Jezu, Marya — krzyczała — co to?
— Gdzie pani?
— Nie wiem.

Andrzej już wiedział. Teraz nie miał 
najmniejszych wątpliwości. Należało drzwi 
wyważyć. Wsparł je ramieniem z całej siły, 
ale rygle nie puściły. Służąca przyniosła z 
kuchni siekierkę od rozbijania węgli. Narzę­
dzie to okazało się jednak niewystarczające. 
Przy pierwszej próbie pękło toporzysko i An­
drzej z wściekłością odrzucił bezużyteczne 
drzewo. W bezsilnej rozpaczy bił ramieniem, 
miotał się jak szaleniec.

Rozpędził się i huknął we drzwi całą 
swoją osobą.

Daremnie.
Hałas rozbudził sąsiadów. Pozrywano 

się z łóżek z krzykiem przerażającym, przy­
puszczając napad bandycki. Pan Wichrowski 
s ogromną siekierą w ręku stanął na scho­
dach kuchennych, nie oryentując się jeszcze 
w sytuacyi. Właśnie Andrzej, który chciał 
zbiedz po stróża, spostrzegł go w tej pozycyi 
obronnej. Wyrwał mu z rąk siekierę. Kilka 
potężnych uderzeń obuchem — i zamek ustą­
pił. Rozwarły się drzwi fatalne i okropny 
widok uderzył oczy Andrzeja.

Na otomanie leżała Julia z oczami w 
słup, z bolesnem straszliwem wykrzywieniem 
w ustach.

Przypadł do niej.
Oddychała ciężko, ręce miała rozpalone.
W przedpokoju cisnęli się sąsiedzi....

XI.
Julia nie mogła nie dostrzedz, że w sto­

sunku Andrzeja do niej zaszły w ostatnich 
czasach zmiany fatalne, że zaniedbuje ją naj­
widoczniej, że stał się niesprawiedliwy, opry­
skliwy, niechętny. Unika jej pocałunków go­
rących, jakby w obawie, że oddając się za­
wrotnej rozkoszy zmysłowej, obraża jakieś 
inne nienazwane uczucia. Nieraz w chwili unie­
sień bezpamiętnych, niby pod wpływem ja­

kiegoś tajemniczego, a absolutnego nakazuj 
jakby oprzytomniony nagle, wyrywał się zje,  
objęć kochających i zapadał w głęboką, po­
nurą zadumę. Zresztą unikał wszelkich w do­
mu rozmów, wszelkich wogóle z domem sto­
sunków, gdzie też, pod najrozmaitszymi po­
zorami starał się bywać jak najrzadszym go­
ściem. Niby zaabsorbowany całkowicie wy­
stawieniem sztuki, nie miał literalnie chwili 
czasu dla rodziny. Wracał późno, zdenerwo­
wany, zły, rozdrażniony, zajęty jakąś jedną 
myślą upartą, jak monoman, który nie jest 
w możności wyjść po za sferę danej idei. 
Przestał mówić J u li : „dobranoc", przestał ba­
wić się z dziećmi, z któremi dawniej popro- 
stu szalał całemi godzinami, pieszcząc je, ca­
łując, wożąc na kolanach, podrzucając w górę, 
wyprawiając najprzedziwniejsze łamańce, co 
nieraz matkę wprawiało w przerażenie.

Zobojętniał dla nich zupełnie. Gorzej, 
wrażliwa nad miarę kobieta, odczuła tam jak­
by niebezpieczny zaczyn nienawiści. Wymó­
wił im przecież kilkakrotnie w rozdrażnieniu, 
iż są mu ciężarem, i stanęli na drodze do 
sławy, do karyory. Mówił to w sposób twar­
dy, bezwzględny, wprost brutalny. Dla mniej 
nawet subtelnych natur, byłoby to urazą na­
der bolesną — dla Julii stało się ciosem 
okrutnym. Skargi jednak i żale nie leżały w 
usposobieniu tej dnszy kobiecej. Umiała ona 
zmódz w sobie jęk bolu i Andrzej nie przy­
puszczał nawet, iak głęboko dotknął kocha­
jącą go nadewszystko istotę. Z rozpaczną re- 
zygnacyf patrzyła, jak żądza sławy, znacze­
nia, wielkości wypiera z serca Andrzeja mi­
łość dla niej. Ale jednocześnie przyszedł ude­
rzyć cios jeszcze sroższy i boleśniejszy — 
poznała, że w sercu tern ustąpić musi miej­
sca innej kobiecie.

(Ciąg dalszy.nastąpi).



załatwienie podań i udzielenie przyznanych 
pożyczek w najbliższych dniach nastąpi.

A f f i s  styczniowy i  c. i l  M
(IV.) Dziennik rozporządzeń wojsko­

wych dla c. i k. A rm ii ogłasza: Rezerwo­
wymi podporucznikami zamianowani zo­
stali następujący rezerwowi chorążowie (ka­
deci): w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  p o l n e j :  
Z.Mączeński 1 p. art. poi., Maks Heller 83 p. 
art. poi., Gustaw Schneider 2 p. art. poln., 
Fryderyk Moro 81 p. art. poi., August Pop- 
per 31 p. art. poi., Leon Modest-Schubert 1 
p. haubic, Ryszard Macek 1 p. haubic, Her­
man Scholz 33 p. art. poln., Jerzy Krzemień
I  p. art. poln., Maks Stypa 1 p. dyw. art. 
konnej, Bronisław Pietrzykowski 11 p. hau­
bic, Fryderyk Homma i Aloizy Rolny 1 p. 
haubic, Juliusz Pohl 31 p. art. poln., dr. 
Bronisław Krzyżanowski 1 p. haubic, Roman 
Misiągiewicz, Franciszek Mackiewicz 10 dyw. 
art. konnej, Andrzej Nowak 29 p. art. poln., 
Franciszek Ostrowsky 1 p. art. poln., dr. Ru­
dolf Klapper 3 p. art. poln., Erwin Lów 30 
p. art. poln., Tadeusz Rozwoda 10 p. haubic, 
Adam Kwolewski 29 p. art poln., Rudolf Si­
mon 2 p. art. poln., Konstanty Latzin i Oskar 
Twerdy 3 p. art. poln., Alfred Sittek 1 p. 
art. poln., Karol Heumann z i p .  haubic 
przy 30 p. art. poln., Jan Scholz 32 p. art. 
poln., A lbert Maresch 33 p. art. poln., Bru­
no Springer 32 p. art. poln., Stefan Zborźil
I I  p. haubic, Jan  Wild 28 p. art. poln., 
Franciszek Vane<5ek 33 p. art. poln., Hubert 
Bóhm 1 dyw. art. konnej, Rudolf Pfeffer- 
korn 32 p. art. poln., Karol Chimiak 10 p. 
haubic, Ottokar Kratky 28 p. art. poln., Al­
fred Reinhart 30 p. art. poln., Otto Freis 
33 p. art. poln., Adolf Ninor 1 dyw. art. 
konnej, Robert HOnigsberg 32 p. art. poln., 
Karol Kralik 29 p. art. poln., Leon Wolf z
1 p. haubic przy 30 p. art. poln., Ernest 
Witz 33 p. art. poln., Oskar Matissek i Wil­
helm Hampl 10 p. haubic, Mikołaj Czapel- 
ski 11 p. haubic, Paweł Henke 28 p. art. 
poln., Karol Greispel 1 p. haubic, Ernest 
Schmettan 2 p. art. poln., Ferdynand Pia- 
tnik 29 art. poln., Oskar Fisehel 33 p. art. 
poln., Wilhelm Kraus z 11 p. haubic przy 
21 p. art. poln., Mateusz Sorokowski i Lon­
gin Szechowicz 10 p. haubic, Karol Papee 
11 p. haubic, Rudolf Plank 33 p. art. poln., 
Paweł Rychnowsky 30 p. art. poln., Wilhelm 
Tuschak 31 p. art. poln.. Karol Kober z 11 
p. haubic przy 21 p. art. poln., dr. Adam 
Zechentner 1 p. haubic, Fryderyk De Colle 
31 p. art. poln., Ludwik Weil 30 p. art. 
poln., Reinhold Pollak z 10 p. haubic przy 
11 p. art. poln., Ferdynand Dórre 32 p. art. 
poln., Karol Kotrba 31 p. art. poln., Robert 
Goldschmidt z 11 p. haubic przy 21 p. art. 
poln., Robert Rosenfeld 30 p. art. poln., dr. 
Fryderyk Freund 32 p. art. poln., Herman 
Heikorn z i p .  haubic przy l i p .  art. poln., 
Robert Seiche 33 p. art. poln., A rtur Du- 
niecki 29 p. art. poln., Maksymilian Łomni­
cki i Jan  Skrowaczewski 11 p. haubic, Ru­
dolf F ichna 1 dyw. art. konnej, Adolf We­
ber 1 p. haubic, Zygmunt Wasylewicz 32 p. 
art. poln. Hugo Kiihnel i Ryszard Knotek 2 
p. art. poln., Rudolf Bauer 32 p. art. poln., 
Herman Hlawaczek 30 p. art. poln., Otto 
Przyborski 7 dyw. art. konnej, Franciszek 
Hoyurka 3 p. art. poln., Fryderyk Schade 
z 41 p. art. poln. przy 30 p. art. poln., Adolf 
Kiihnel z i p .  haubic przy 4 dyw. haubic 
ciężkich, Zygmunt Kinczyk z 11 p. haubic 
przy 2 dyw. haubic ciężkich, Zygfryd Broch
2 p. art. poln., Józef Kozioradzki 31 p. art. 
poln., Jerzy Gróger 33 p, art. poln., Bogu­
sław Franzl 33 p. art. poln., Henryk Lon- 
sky 31 p. art. poln., Józef Szuchiewicz, Ale­
ksander Tańczuk 11 p. haubic, Józef Wunst
3 p. art. poln., Maks Dorfler 1. p. art. poln., 
Jan Matlachowski 10 dyw. art. konnej, Kazi­
mierz Ostro wski-Bełza 11 dyw. art. konnej. 
Emil Hikl 1 dyw. art. konnej, Alfred Reis 3 
p. art. poln., Antoni Rośka z 10 p. haubic przy
4 dyw. haubic ciężkich, Robert Willinger 10 
dyw. art. konnej, Antoni Scholz 28 p. art. poln., 
W alter Mikulaschek 2 p. art. poln., Ernest 
Neumann 11 dyw. art. konnej, dr. August 
Klinger 1 p. art. fort., August Bónsch 10 p. 
haubic, Karol Stromenger 11 dyw. art. kon­
nej, Oskar Bohr z i p .  haubic przy 20 p. 
art. poln., Zygfryd Alersberg 33 p. art. poln., 
Rudolf Kielesiński 1 p. haubic, Henryk Go- 
liasch z 11 p. haubic przy 25 p. art. poln., 
Fryderyk Wolffhardt z 6 p. art. poln. przy 
11 dyw. art. poln., Karol Goldschmidt z 10 
p. haubic przy 20 p. art. poln., Józef Dvo- 
faćek i Piotr Rybarski 1 p. haubic, Bernard 
Markus z i p .  haubic przy 14 p. art. poln., 
Paweł Granichstadten z 10 p. haubic przy 
11 p. art. poln., Józef Kohler 10 dyw. art. 
konnej, Ferdynand Hartwig 10 p. haubic, 
Adolf Hołub z 11 p. haubic przy 11 p. art. 
poln., Wiktor Weixler l i p .  haubic, Włodzi­
mierz Janiga 29 p. art. poln., dr. Paweł Kurz- 
weil 10 p. haubic, Aleksander Rippel 3 p. 
art. polnr., Gwido Negrusz 33 p. art. poln., 
Henryk Smiałowski 10 dyw. art. konnej, Ste­
fan Kotarski 32 p. art. poln., Oswald Fritsch

z 41 p. art. poln. przy 11 dyw. art. konnej, 
Rudolf Frisee i dr. E rnest Klimosch 28 p. 
art. poln., Jan Fuhrm ann 29 p. art. poln., 
Franciszek Grubeck z 10 p. haubic przy 12 
p. dyw., Jerzy Dobrowolski i Henryk Kintzi 
32 p. art. poln., Albert E rnst z 41 p. art. 
poln. przy 11 dyw. art. konnej, Eugeniusz 
Larisch 1 p. art. poln., Hubert Godeł 1 p. 
art. poln., Jan Stohr 29 p. art. poln., F ry­
deryk Kollner 11 p. haubic, Karol Wentzke 
29 p. art. poln., Józef Błażek 10 p. haubic, 
Karol Schober 10 dyw. art. konnej, Fryde­
ryk Schroder 10 dyw. art. konnej, F ranci­
szek Konig 29 p. art. poln.

Z położenia.
N. Fr. Pressc twierdzi, że posiedzenie 

Izby posłów zwołane będzie na dzień 26 bm.
Projekt reformy regulaminu Izby posel­

skiej został już podobno przez dra Steinwen- 
dera wypracowany.

Główne zmiany, proponowane przez re­
ferenta, są następujące:

1. Usunięcie dyskusyi nad wnioskami 
nagłymi.

2. Przyznanie Prezydentowi Izby prawa 
odsyłania przedłożeń rządowych bez pierw­
szego czytania do komisyi.

3. W razie przeciwnym Prezydent za­
pytywać się ma o zdanie Izby.

4. Prezydent ma również prawo posta­
nawiania, czy wnioski i interpelacye mają 
być odczytywane zaraz, czy na końcu posie­
dzenia.

Zastęp wiceprezydentów ma być po­
większony do liczby siedmiu.

Praska Union wyraża zdanie, że na 
wypadek zwołania Sejmu czeskiego na luto­
wą sesyę nie byłoby w Wiedniu plenarnych 
posiedzeń Izby. Pracowałyby jedynie komi- 
sye, a mianowicie budżetowa, aneksyjna i ko- 
misya dla powszechnego ubezpieczenia.

Korr. A ustria  wywodzi, że w sporze 
czesko-niemieckim musi być znaleziony mo­
dus vivendi. Twierdzenie, że bez Sejmu cze­
skiego niema pracy regularnej w parlamen­
cie, nie wytrzymuje krytyki, ponieważ w par­
lamencie prędzej, niż V Sejmie, znajdą się 
pośrednicy między Czechami a Niemcami.

Przywódca agraryuszy czeskich poseł 
U d r ż a ł  zapowiedział; na zgromadzeniu wy­
borców, że Czesi, wobec przesadnych żądań 
niemieckich, wystąpią z ostrą opozycyą w 
Izbie poselskiej i przedłożą wniosek naglący 
o rewizyę konstytucyi.

*
Budap. Corr. dowiaduje się, że wkrótce 

rozpoczęte zostaną pomiędzy obu Rządami 
rokowania w sprawie bankowej. Merytory­
czną konferencję wyprzedzi wymiana not 
obustronnych. W merytorycznych obradach 
ustalony zostanie przedewszystkiem modus 
procedendi.

Dowiadujemy się również z cytowanej 
korespondencji, że upoważniono ją do za­
przeczenia, jakoby dr. Wekerle w konferen­
cji z P. Ministrem spraw zagranicznych br. 
Aehrenthalem podczas ostatniego swego po­
bytu w Wiedniu poruszył był sprawę wyna­
grodzenia Turcyi. Sprawy tej wymienieni 
mężowie stanu wcale nie omawiali.

Dr. Wekerle wypytywany przez dzien­
nikarzy co do swej audyencyi u Monarchy, 
oświadczył, że zdał Monarsze sprawę z po­
łożenia na Węgrzech, przyczem także była 
mowa o sytuacji zagranicznej.

Na zapytanie, czy w konferencji z dr. 
Jorkaschem-Kochem roztrząsał sprawę ban­
kową, odpowiedział dr. W ekerle: Szło prze­
dewszystkiem o sprawy pozostające w zawie­
szeniu, a przypadające do resortu Minister­
stwa wojny. Naturalnie na pierwszem miej­
scu znalazła się sprawa bankowa. Utorowa­
nie dróg rozwiązaniu tego problemu, sposoby 
przeprowadzenia obrad, wymiana not pomię­
dzy obu Rządami —oto kwestye, których mu­
siałem dotknąć w rozmowie zarówno z P. 
Prezydentem Ministrów, jak z P. Kierowni­
kiem Ministerstwa skarbu.

Dalej oświadczył dr. Wekerle, że wa­
żniejszym przedmiotem zabiegów jego jest 
ustalenie terminu, w którym mianoby prze­
prowadzić sprawy obecnie roztrząsane.

W politycznych kołach węgierskich ży­
wią przekonanie, że ostatni pobyt dr. We- 
kerlego w Wiedniu i jego konferencje z au- 
styackirai mężami stanu, przyniosą znaczne 
wyjaśnienie sytuacyi na Węgrzecn.

Interwencyą w Persyi.
(j^:) W dwa dni po ostatniej mowie p. 

Izwolskiego w Dumie wręczona została sza­
chowi perskiemu rossyjsko-angielska nota, 
wzywająca go, aby dotrzymał danego przy­
rzeczenia, przywrócił konstytucyjne stosunki 
w swojera państwie i bezzwłocznie zwołał 
parlament. '.Gdy nota nie odniosła skutku i 
gdy zaburzenia tak w Teheranie, jak  i na 
prowincji nie ustawały, lecz przeciwnie przy­

bierać zaczęły co raz groźniejsze rozmiary, 
zdecydowała się Rossya w porozumieniu z 
Anglią na podjęcie energiczniejszej inter­
wencji.

Podobną interwencyę zapowiedział dość 
wyraźnie p. Izwolski już w swojej mowie, 
w której przedstawiał szczegółowo stosunki 
Rossyi z zagranicą. P. Izwolski podkre­
ślił przedewszystkiem z wielkim naci­
skiem znaczenie ugody, jaką zawarła Rossya 
z Anglią co do środkowego Wschodu: Per­
sji, Afganistanu i Tybetu. Treści tej ugody 
nie podał, ale przytoczyły ją natychmiast 
angielskie dzienniki, które ze swego stano­
wiska przywiązywały oczywiście większe zna­
czenie do tego ustępu mowy rossyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, który bezpośre­
dnio dotykał interesów angielskich. Wspo­
mniana umowa podpisana została 31 sierpnia 
1907 r. przez ministra Izwolskiego i angiel­
skiego ambasadora w Petersburgu Nicolsona. 
Dzieli ona P ersję  na rossyjską i angielską 
sferę interesów’, przyczem oba mocarstwa 
przyrzekły w granicach zakreślonej sfery nie 
przeszkadzać sobie w otrzymywaniu przywi­
lejów handlowych, koncesyj na koleje, ko­
palnie i t. p. Terytoryura ud afgańsko-per- 
sko-rossyjskiej granicy aż do Kasoi Szirik 
na persko-tureckiej granicy zastrzeżono wy­
łącznemu wpływowi Rossyi, natomiast wpływ 
angielski sięga aż do Bender-Abbas.

Powołując się na tę ugodę, oświadczył 
p. Izwolski, iż ona stanowi podstawę zupeł­
nie zgodnego działania Rossyi i Anglii w 
zakresie spraw perskich, a zarazem dodał, 
iż jedyny cel polityki rossyjskiej w Persyi 
polega na podtrzymaniu wytworzonych h i­
storycznie stosunków przyjaźnych z tym kra­
jem i tych poważnych interesów handlowych 
rossyjskich, jakie się rozwinęły głównie w 
północnych dzielnicach perskich. „Nie chce­
my bynajmniej — rzekł dalej p. Izwolski — 
naruszać całości ani niezależności Persyi, ani 
też wtrącać się do jej spraw wewnętrznych, 
ale z drugiej strony jest dla nas rzeczą 
nadzwyczaj ważną, ażeby w Persyi utrzymy­
wał się trwały porządek polityczny i społe­
czny... Możliwie rychłe rozwikłanie obecnej 
sytuacyi jest dla nas tern bardziej pożądane, 
że odczuwa ją najdotkliwiej graniczący z 
Rossyą Azarbejdżan, gdzie w znacznbj mie­
rze cierpią nasze interesy handlowe, nasze 
przedsiębiorstwa i nasi poddani. Przedsię­
bierzemy i będziemy przedsiębrali wszelkie 
zależne od nas środki, ażeby bronić tych in­
teresów".

Ostatnie słowa zawierają zapowiedź in­
terw encji rossyiskiej, na którą się Anglia 
już zgodziła. Cel i charakter interwencyi 
wskazał minister Izwolski. Idzie w tym wy­
padku o utrzymanie trwałego porządku po­
litycznego i społecznego w Persyi, oraz o 
zabezpieczenie interesów handlowych Rossyi. 
Pierwszy Times w korespondencyi petersbur­
skiej, stwierdziwszy zgodę Anglii na inter­
wencję, doniósł równocześnie, iż niebawem 
zbierze się w Petersburgu pod przewodni­
ctwem Stołypina komisja dla opracowania 
programu finansowego i administracyjnego, 
do którego przyjęcia będzie szach zmuszony. 
W kilka dni potem odbyło się istotnie po­
siedzenie tej komisyi, w której wzięli udział 
pp. Izwolski, Czarykow, Kokowcew i Redi- 
ger. Dyskusya toczyła się na podstawie re­
feratu przedłożonego przez dotychczasowego 
posła rossyjskiego w Teheranie p. Hartwiga. 
W kołach petersburskich wyjaśniają, iż pro­
gram rossyjski obejmie przedewszystkiem 
reformy z zakresu skarbowości i sądowni­
ctwa. Stan finansów Persyi jest wprost roz­
paczliwy, chociaż kraj ten jest bogaty, a 
indnośó jego wybitnie uzdolniona do pracy 
produktywnej. Również stosunki prawne nie 
są tam zupełnie uregulowane, gdyż admini- 
stracya nie jest oddzielona od sądownictwa, 
a gubernatorowie pobierają tak szczupłe pła­
ce, iż muszą sobie pomagać ubocznymi, nie­
legalnymi dochodami.

Bliższe zresztą szczegóły tego programu 
nie są dotąd znane. Według informacyj, jakie 
otrzymał korespondent N. fr . Fresse w ros- 
syjskim urzędzie spraw zagranicznych, za­
strzega się Rossya przeciw przypuszczeniu, 
jakoby w porozumieniu z Anglią podejmowała 
obecnie czynną interwencyę w Persyi. Ros­
sya pragnie tylko udzielić Persyi pewnych 
rad co do uzdrowienia jej wewnętrznych sto­
sunków. I rzeczywiście w swojem expose za­
znaczył p. Izwolski, iż Rossya i Anglia, jako 
mocarstwa pograniczne, najbardziej zainte­
resowane w sprawach perskich, zawsze są 
gotowe pomagać Persyi i dawać jej rady ży­
czliwe, a zarazem wyraził nadzieję, iż rady 
te ostatecznie doprowadzą do pomyślnego roz­
wiązania przesilenia, które - się tak bardzo 
przeciągnęło.

Między radami, a interwencyą zachodzi 
w tym wypadku zbyt subtelna różnica. Jeżeli 
jedno mocarstwo narzuca drugiemu przyjęcie 
wypracowauego przez siebie programu reform 
wewnętrznych, to chyba można mówić o czyn­
nej interwencyi. Inna rzecz, że podobna in­
terw encja pozostaje w rażącej sprzeczność 
z zapewnieniem p. Izwolskiego w Dumie, iż 
Rossya „nie chce się wtrącać do spraw we­
wnętrznych Persyi". Lecz mniejsza o tę sprze­
czność, która już z pewnością nigdy wyja-

j śniona nie zostanie. Nasuwa się jednak wa- 
j żniejsze pytanie, co się stanie, jeśli szach 

życzliwych rad Rossyi nie przyjmie ? Odpo­
wiedział już na to Times\ wówczas zostanie 
do tego zmuszony. Tak więc przewidziana 
jest z góry ostrzejsza interwencyą, na którą 
widocznie Anglia także przystała, zastrzegł­
szy sobie oczywiście odpowiednie kompensaty 
w Persyi południowej.

Rossya przeto zabiera się do uporząd­
kowania wewnętrznych stosunków w Persyi 
i zachodzi onawa, iż przy tej sposobności 
znowu nie będzie dotrzymane dalsze przyrze­
czenie p. Izwolskiego o nienaruszaniu całości 
i niezależności Persyi. Zdaje się bowiem, iż 
sprawdzi się przypuszczenie przywódcy „ka­
detów", p. Milukowa, że Rossya nie zmierza 
do przywrócenia konstytucyjnych stosunków 
w Persyi, ale do aneksyi Azarbejdźanu, naj­
bogatszej prowincyi perskiej.

KRONIKA.

Liców, 8 stycznia.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (9 stycznia):
Marcyanny panny. — Władymira. — Ste­

fana Mucz.
Wschód słońca o godzinie 7'20 rano, za­

chód słońca o godzinie 3‘42 po południu.

— Uroczyste wręczenie plakietu ku
uczczeniu jubileuszu prof. Tadeusza Wojcie­
chowskiego, odbędzie się jutro, w sobotę, o 
godz. 12 w południe przez rektora Uniwersy­
tetu i grono profesorów w prywatnem mieszka­
niu czcigodnego Jubilata.

— Wykłady w Muzeum przemysło- 
wem. Z końcem lutego b. r. rozpocznie się w 
Muzeum przemysłowein pierwsza serya wykła­
dów z zakresu sztuki, przemysłu artystycznego
i technologii artystycznych rzemiosł. Na po­
siedzeniu odbytem 5 b. m. grono osób ze sfer 
naukowych, artystycznych i przemysłowych na­
szego miasta, zaproszone przeż zarząd Muzeum, 
zajęło się wyczerpującem omówieniem progra­
mu i szczegółów zamierzonej akcyi. Z osób za­
proszonych przybyli- profesorowie Anczye, Bi- 
sanz, Hadaozek, Kryciński i Pietsch, dyr. dr. 
Józef Olszewski, arch. Rawski, radca Stefano­
wicz i prof. dr. Wł. Witwicki, nadto wzięli 
udział w zebraniu urzędnicy Muzenm • Eeb- 
czyński, Stroner i Baehowski, przewodniczył 
posiedzeniu prezes Muzeum radca Dworu Fran­
ke. — Nadesłali listy prof. Antoniewicz i dr. 
Władysław Łoziński, tłumacząc niomożnośó 
przybycia na posiedzenie, oświadczając jednak 
chętną gotowość współpracownictwa. Myśl zor­
ganizowania wykładów powitano jednomyślnie 
jako bardzo potrzebną u nas i aktualną.

Zgodzono się też jednomyślnie na to, źe 
wykłady w Muzenm, przeznaczone dla szer­
szych warstw inteligencji, dla sfer rzemieślni­
czych i młodzieży, powinny, licząc się z nie­
zbyt wysokim poziomem artystycznego wykształ­
cenia i przygotowania w tym kierunku naszej 
publiczności, przedewszystkiem mieć na celu 
kształcenie oka i rozwijanie smaku słuchacza 
przy pomocy umiejętnie dobranych okazów 
świetlnych, nie obarczając go balastem faktów, 
ani też nie narzucając mu gotowych estetycz­
nych poglądów. Tą myślą przewodnią kierować 
się będą prelegenci w wyborze tematów i w 
ich opracowaniu. Obecni na posiedzeniu oświad­
czyli gotowość współpracownictwa, wielu zaś 
zgłosiło natychmiast duży szereg tematów, któ­
re już dla bieżącej seryi odczytów przyrzekli 
opracować.

— Na pomnik spiżowy Andrzeja hr. 
Potockiego przesłali w dalszym ciągu na listę 
Adama Krechowieckiego : magistrat miasta Kro­
sna 20 kor., starosta Czepielowski w Krośnie 
60 koron.

Obie kwoty złożone zostały na książeczkę 
wkładkową Banku krajowego Nr. 27.082, któ­
rej stan w dniu dzisiejszym wynosi kwotę 
2969 kor. 65 hal.

— Odczyt Mieczysława Limanow­
skiego o ostatniem trzęsieniu ziemi w Kala- 
bryi i Sycylii, odbędzie się staraniem Stowa­
rzyszenia akad. „Życie" w sobotę, 9 b. m., o 
godzinie 7 minut 30 wieczorem w sali ratu­
szowej. Krzesła po 2 1 kor., wstępy na sale 
po 50 hal., na galeryę po 30 hal.

— W Domu rekolekcyjnym we Lwo­
wie odbędą się w styczniu b. r. następująco 
rekolekcye: dla kapłanów od 18 do 22 ; — dla 
ofieyalistów prywatnych od 25 do 29; — dla 
włościan - gospodarzy i robotników od 30 sty­
cznia do 3 lutego. Zgłoszenia pod adresem: ks. 
superyor Domu rekolekcyjnego we Lwowie ul. 
Dunin - Borkowskich 11.

— Na dochód ofiar trzęsienia ziemi 
we Włoszech, odbędzie się w niedzielę, 10
b. m., w sali ratuszowej koncert, urządzony 
staraniem klńbn włoskiego (Oircolo Italiano).

— Zawodowy kurs dla nauczycieli 
rysunków odbędzie się na mocy rozporządze­
nia F. Ministra robót publicznych z dnia 22 
lipca 1908, w czasie od 15] kwietnia do 15



lipca, przy państwowej szkole przemysłowej we 
Lwowie, z następującym programem: 1. Geo- 
metrya i nauka o rzutach, rysnnki geometry­
czne i rzutowe (12 godzin); 2. Rysunki odrę­
czne i ćwiczenia w szkicowaniu, podług przed­
miotów i modeli z zakresu zawodowego (10 go­
dzin); 3. Modelowanie (4 godziny): 4. Nauka 
o formach przemysłu budowlanego i artysty­
cznego (6 godzin). Razem tygodniowo 32 go­
dzin. Liczba uczestników tego kursu wynosić 
ma 20. »

Kandydaci mają swe należycie uzasadnione 
podania (zaopatrzone w świadectwa i dekrety) 
wnieść na dwa miesiące przed rozpoczęciem 
kursu za pośrednictwem kierownictwa szkoły 
uzupełniającej, w której pełnią swe obowiązki, 
do Dyrekcyi państwowej szkoły przemysłowej 
we Lwowie. Przełożone kierownictwo szkoły 
zaznaczy na podaniu liczbę zajętych w swej 
szkole nauczycieli, którzy kurs zawodowy już 
ukończyli, tudzież czas służby spędzonej przez 
kandydatów przy szkołach przemysłowych uzu­
pełniających.

Pierwszeństwo przyjęcia na kurs zawo­
dowy mają ci nauczyciele, którzy w szkołach 
przemysłowych uzupełniających uczą już przed­
miotów, objętych programem kursu, na który 
się zgłaszają.

Każdy zamiejscowy uczestnik I. kursu za­
wodowego otrzyma za każdy półkurs zapomogę 
z Ministerstwa robót publicznych w kwocie 180 
koron. Zasiłku, w tym samym stosunku, na­
leży spodziewać się ze strony Wydziałn kra­
jowego.

Bliższe warunki tego kursn określone sa 
w okólniku Rady szkolnej krajowej do Rad okrę­
gowych i Wydziałów szkół przemysłowych uzu­
pełniających z dnia 12 października 1908, 
1. 38.133.

— Płonica we Lwowie. W dniu 6 b. m 
zgłoszono pięć nowych przypadków płonicy 
Wyzdrowiało czworo dzieci; nikt nie umarł.

Wobec kończących się feryj szkolnych, 
poczynają już płynąć obficie zgłoszenia o wy­
dawanie poświadczeń dla dzieci, które z powo­
du płonicy były od nauki szkolnej wykluczone, 
że obecność ich w szkole nie grozi już rozwle­
czeniem zarazy. Ze zgłoszeń tych ma fizykat 
sposobność przekonać się, iż choroba u zgła- 
szających się dzieci była lekka i trwała sto­
sunkowo bardzo krótko; ten łagodny przebieg 
choroby jest wogóle znamieniem całej obecnej 
epidemii. To znamię jej nie powinno jednak 
dawać otuchy do lekceważenia zarządzeń władz 
sanitarnych i ostrzeżeń lekarskich, bo im wię 
ksza czujność powszechna u publiczności, tem 
większe prawdopodobieństwo rychłego doczeka­
nia końca epidemii.

Stanu obecnego bynajmniej nie można u- 
ważać za zły. Najwymowniejsze są w tym 
względzie cyfry; za ostatnie dwa tygodnie no­
tuje statystyka 21 i 27 nowych wypadków, a 
więc tyle, ile było w najlepszych okresach przy 
ê _ “ ?yi l,doskonal°nej. Śmiertelność na ogół

ra dwa razy tygodniowo w szkółce Biblioteki J dniach wydalił się z Buska w niewiadomym
polskiej, naukę polskiego języka, pisania, czy 
tania i t. d. Co roku także wysyła „Biblioteka 
polska11 kosztem ysiąca pięciuset do dwu ty­
sięcy koron przeciętnie 30 dzieci na kolonię 
wakacyjną do Kochanowa w Galicyi zachodniej, 
a w ten sposób coroczna grupa ubogiej dziatwy 
polskiej z Wiednia ma sposobność nie tylko 
oddychać przez kilka tygodni świeżem powie­
trzem wiejskiem, lecz także spędzić czas jakiś 
wśród swojskiej, rodzimej atmosfery i na wsi 
polskiej, ora/, oglądnąć po drodze Kraków i 
unieść na całe życie niezatarte wspomnienia 
Wawelu, kościoła Maryackiego, Muzenm Naro­
dowego w Sukiennicach, kopca Kościuszki. Co­
rocznie także urządza Towarzystwo „Biblioteka 
Polska" dla dziatwy szkółki swej Gwiazdkę, 
przyczem dziatwę tę obdziela nie tylko łakocia­
mi i zabawkami, lecz także ciepłem nbraniem. 
Urządzeniem tej Gwiazdki zajmuje się osobny 
komitet pań, a od szeregu lat najwięcej pracy 
poświęca temu dziełu p. Sewerynowa Kniazio- 
łucka, małżonka JE. szefa sekcyi w Minister­
stwie skarbu. — Także i w tym roku odbyła 
się Gwiazdka ta przed świętami Bożego Naro­
dzenia. Gdy w około jasno gorejącego drzewka 
zebrali się uczestnicy uroczystości, wśród nich 
księżna Marya Lubomirska, P. Ministrowa Abra- 
hamowiczowa, p. Sewerynowa Kniaziołucka, p. 
z hr. Krasickich Homolacsowa, superior 00. 
Zmartwychwstańców, ks. Kukliński, wiceprezes 
Tow. „Biblioteki polskiej" radca Dworu, Strusz- 
kiewicz, bibliotekarz Tow. radca sekcyjny Nen- 
twig, nauczycielka szkółki p. Antecka i panna 
Rasch oraz dziatwa z rodzicami, odśpiewały 
dzieci kolendę, a 0. Kukliński przemówił do 
nich pouczając je o znaczeniu uroczystości. 
Wszystkie dzieci — a było ich około sto — 
otrzymały nietylko łakocie, lecz także całe u- 
branie i obuwie. Radość dzieci była bezmierna, 
a po kolendach i deklamacyaeh jeden ze star­
szych uczniów podziękował w prostych, gorą­
cych słowach za urządzenie uroczystości.

— Lwowskie Towarzystwo ratunko­
we udzieliło w grudniu r. z. pomocy w 476 
wypadkach, a mianowicie 361 razy w dzień 
115 razy w nocy. Od początku istnienia Towa­
rzystwa (w styczuiu 1893) udzielono ogółem 
pomocy w 57.572 wypadkach. Służbę pełniło 
8 lekarzy i 3 służących sanitarnych. Członków 
wspierających liczy Towarzystwo 1250.

Zmiana wyznań we Lwowie. W li­
stopadzie z. r. zmieniło we Lwowie wyznanie 

osób, a mianowicie: 17 osób obrządek gr. 
kat., 1 osoba rzym. kat., , 3 ewangelicy i 1 Żyd. 
Z tych 22 osób przeszło 19 na obrządek rzym. 
kat., 1 na gr. kat , a 2 przeszły na prote­
stantyzm.

— Statystyka śmiertelności we Lwo­
wie. W listopadzie umarło we Lwowie 351 
osób (184 mężczyzn, 167 kobiet). Z tej liczby 
54 umarło na gruźlicę płuc, 4 na gruźlicę in­
nych organów, 47 na zapalenie płuc, 45 na

niewielka, a umieraja niemal wvłQUSU-Iiaj° ^ 0̂ l ^ serca, 35 na uwiad starczy, 20 na 
wątłe, skłonne do skrofnW  I I * ? ? I  raka i inne nowotwory, 13 na choroby żołądka

kierunku 14-letni Józef Muszyński, uczeń II. 
kiasy szkoły realnej, zabrawszy ojcu 40 kor. 
na drogę.

Małoletni zbieg jest średniego wzrostu, 
blondyn, o pociągłej twarzy, siwych oczach; 
ubrany był w mundurek studencki bez pasków 
i w kurtkę.

A  Sekcya zwłok topielicy, znalezionej 
onegdaj w sadzawce parku Kilińskiego, nie wy­
kazała żadnych obrażeń, oprócz oznak śmierci 
wskutek utonięcia.

A  Schwytanie małoletniego zbiega.
Jeden z agentów policyjnych przytrzymał wczo­
raj po południu 14 letnia Jadwigę Krawczy- 
kównę, zbiegłą onegdaj z domu rodzicielskiego. 
Małoletniego zbiega oddano opiece rodzicielskiej.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
p.  Jakóba Rollauera, właściciela kawiarni, za­
mieszkałego przy ul. Akademickiej 1. 7, dostał 
się złodziej i skradł zastawę stołową z napi­
sem Bruner, wartości 200 kor. oraz 6 srebr­
nych łyżek, 6 nożów i 6 widelców z monogra 
mem A. B. wartości 100 kor.

W ulicy Łyczakowskiej przytrzymano 
wczoraj w nocy notowanego złodzieja, Prokopa 
Jacyszyna w chwili, gdy usiłował włamać się 
do sklepu z obuwiem p. J. Kaczmarskiego. Przy 
aresztowanym znaleziono dłuto, dwa wytrychy, 
oraz inne narzędzia złodziejskie

Do tutejszej policyi nadeszła wiadomość, 
że w nocy z wtorku na środę niewyśledeni do­
tychczas sprawcy włamali się w Samborze do 
trafiki Arnolda Rapa, zkąd zabrali 300 kor. 
gotówką, blankiety wekslowe na 50 kor., ma­
rek pocztowych na 40 kor. i pięć dolarów pa­
pierowych.

Za kradzież drzew owocowych z ogrodu 
p. Marka Danka przy ul. Wnleckiej 1. 8 areszto­
wała wczoraj polieya dozorczynię „Sokoła II".

Z piwnicy realności przy ul. Na Błonie 
1. 26 skradziono p. Bronisławowi Nazalewiczowi 
rower marki „Helikal", 6 kur i jednego koguta.

Do zamkniętego mieszkania p. Izaaka 
Eoka przy nl. Słonecznej 1. 20 dostał się wczo­
raj złodziej i skradł zegar stołowy, pościel 
z łóżka, damskie palto czarne, dwa srebrne ze­
garki i kilka par bucików.

Mojżeszowi Heibergowi, szynkarzowi ze 
Stradeza, skradziono wczoraj w ulicy Gródeckiej, 
gdy wsiadał do wozu kolei elektrycznej pulares 
zawierający 36 kor.

— Aresztowanie fałszerzy biletów 
kolejowych. W Wilnie aresztowano onegdaj 
bandę fałszerzy biletów kolejowych. Banda była 
zorganizowana świetnie i miała swoje filie w 
rozmaitych rossyjskieh miastach. Szkodę, ponie 
sioną przez rossyjski skarb państwa, obliczają 
na kilka milionów rubli.

* D ż u m a .  W szpitalu francuskim w 
Bajrueie stwierdzono 5 wypadków dżumy.

I t a l i i  Ira c io -a rty s ty n a ,

skrofulozy, częściej zaś zda-1 
rzają się zgony nie z samej płonicy, lecz z 
chorób następczych, tak częstych szczególnie 
wskutek niewłaściwego sposobn odżywiania.

Doświadczenie uczy, że czujność musi być 
zdwojona właśnie wtedy, gdy epidemia chyli 
się ku wygaśnięciu, tak samo jak  znów dzie­
cko, które szczęśliwie szkarlatynę przebyło, wy­
maga jak najbardziej wytężonej pieczołow itości, 
aby nie zabiły go późniejsze błędy dyetetyczne;

Więc znowu teraz, gdy wraca młodzież 
szkolna z wywczasów świątecznych, zaznacza­
my, że stan szkarlatyny jest wprawdzie znośny 
i  do obaw powodu nie daje, — j
epidemii bliższy lub dalszy zależy w znacznej 
mierze od tego, by - —
domu, gdzie są dzieci, wskazówek już znanych 
co do niestykania się z ehoremi, mycia rąk 
przed jedzeniem, płukania gardła, powściągli­
wości w całowaniu i t. d. Władze sanitarne 
robią co tylko możliwe, w ścisłości działania 
nie słabną ani na chwilę, więc może przy po 
łączonych usiłowaniach: władz i  publiczności, 
będzie Lwów mógł niedługo odetchnąć, gdyrrrraccrrrtA« 1 „ 0 n '
wreszcie będzie można na podstawie zupełnie 
ścisłych i  wiarygodnych danych ogłosić, że epi­
demia wygasła Wszystkim sferom naszego mia­
sta bardzo na tem zależy, 
trwaia w •trwaia w w i?c niech w szyscy n  SlaftU . Mar;
trwają w bystrej czujności Doktipuówna w ydaliw szy się dnia

— fślubv Alnun-oi,- domu swej matki Joanny, zamiesz'skifti “  y*.bUlb hrabianki Tekli - -  - i . . . - -L , .  -j.uu nraoianki Tekli Miączyń- 
skiej, córki hr. Antoniego i  Ju lii z Trzeciaków 
Miączyńskieh, z p. Aleksandrem Kobylańskim 
i  Janowie nad Dunajcem, odbędzie się we Lwo­
wie w kaplicy rekolekcyjnej 0 0 . Jezuitów dnia 
23 b. m. o 11 przed południem.

Dnia 9 b.-. m. odbędzie się w kościele p a  
raiialnym w Kowlu, gubernii wołyńskiej, ślub 
panny Jadwigi Botwinównej, eórki pp. Jana  i 
Anny z Kwiatkowskich z dr -r- —— T ~ 
wiekim, dyrektorem 
dlowej.

z dr. Stanisławem Le- 
szkoły han-

_  Gwiazdka polska w Wiedniu. Pi­
szą nam z W iednia: Już od dwudziestu la t 
spełnia tutejsza „Biblioteka Polska" bez ha­
łasu i  reklamy, cicho, ale wytrwale, z patryli­
tycznym zapałem i  obywatelskiem oddaniem się 
niespożyte dzieło zachowa"5- ,,1 -* ’

i kiszek, 19 na szkarlatynę, 9 na dyfteryę, 5 
na tyfus, 6 pozbawiło się życia samobójstwem, 
9 zmarło na apopleksyę i rozmiękczenie mózgu, 
a 6 na zapalenie nerek. Najwięcej umarło osób 
stanu wolnego bo 176. Osób zamężnych i żo­
natych umarło 116. Osób stanu wdowiego 57.

— Noc W Wenecyi. Sobotnia reduta ob­
fituje w takie mnóstwo pierwszorzędnych atra- 
kcyj, że goście redutowi znajdą sposobność 
nietylko doskonałej zabawy, ale i nie braknie 
im emoeyi prawdziwie artystycznej. Po raz 
pierwszy bowiem znajdą się na estradzie re­
dutowej nasi pierwszorzędni soliści operowi w 
liczbie ośmiu w kostiumach włoskich trubadu­
rów ulicznych, którzy zaśpiewają kilka pieśni. 
Bajeczną będzie humorystyczna scena balkono­
wa z „Romea i Julii" --  serenada mistrzów 
włoskich, — chóru i mandolinistów. — Zaślu 
biny Doży z morzem, będą punktem kulmina 
cyjuym programu, który musiał wywołać wiel­
kie zainteresowanie, skoro bilety są już na wy­
czerpaniu.

A  Zgubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 94 kor., wystawioną na na­
zwisko Maryi Magdaleny Bełz; złotą obrączkę 
ślubną z datą r. 1907.

A Znikła bez śladu. Marya Wanda
7 b. m. z 

mieszkałej przy 
ul. Gródeckiej 1. 23, znikła od tego czasu bez 
śladu.

A Nieostrożna jazda. Wasyl Mercało, 
woźnica rzeźnicki, najechał wczoraj w ulicy 
Batorego na służąeę Annę Kogucikównę, która 
dostawszy się pod konie, odniosła dość znaczne 
obrażenia. Opatrzyła ją  stacya ratunkowa.

A Ofiara niedbalstwa lwowskich stró­
żów. Pani Felieya Buczarska , przechodząc 
wczoraj ulicą Brajerewską, poślizgnęła się na 
nieposypanym chodniku, a upadłszy na ziemię, 
złamała prawą rękę. Pierwszej pomocy udzie­
liło jej pogotowie Tow. ratunkowego.

A  Zaczadzenie. Do tutejszego szpitala 
powszechnego przewiozło wczoraj Pogotowie 
Tow. ratunkowego p. Teofila Mierzwińskiego,

-r - J »  «««» minowania polskiei dziatw^ praktykanta pocztowego, który w skutek wła- 
nbogich rodziców dla polskiej narodowości. Od snej nieostrożności zaczadział w swem mieszka- 
lat dwudziestu już corocznie około stu dzieci U iu  przy Ul. Balonowej ,1. 1. _ _
polskich — często nawet sto kilkadziesiąt — A  M ało letn i zbieg. Do tutejszej poh-
podzielonych na dwa lub trzy oddziały pobie- cyi nadeszła wczoraj wiadomość, że w tych

„Gazeta Lwowska" z dnia 9 stycznia 1909.

Kromka prowincyonalna.

§ P o ż a r  w g m a c h u  s ą d o w y m .  
W niedzielę po godz. 8 rano wybuchł w gma­
chu sądu obwodowego w Tarnopolu, w lokalu, 
mieszczącym registraturę sądową pożar, sku­
tkiem nieostrożności przy paleniu w piecu. Bar­
dzo wiele aktów uległo zniszczeniu, a to prze­
ważnie akty z lat dawniejszych, odnoszące się 
do spraw wekslowych i cywilno - spadkowych. 
Znaczna też liczba aktów uległa częściowemu 
opaleniu.

§ P o ż a r .  W Draganówce, powiatu tar­
nopolskiego, spłonęła przed kilku dniami kar­
czma, w której — jak to swego czasu donie­
śliśmy — popełniono dnia 5 listopada z. r. 
morderstwo na Henochu Bochnerze i zamach 
morderczy na rodzinie Richterów. Karczma 
stała od kilku tygodui próżna, gdyż Richtero­
wie po wyzdrowieniu nie chcieli więcej w niej 
mieszkać. Pożar wybuchł wskutek podpalenia.

§ M o r d e r s t w o .  Pod zarzutem zbro­
dni morderstwa, dokonanego onegdaj w Porę­
bie Żegoty koło Alwerni na osobie tamtejszej 
szynkarki, Ireny Marcinkowskiej, aresztowała 
żandarmerya — jak donoszą z Krakowa — 
szynkarzu Hipolita Bastera. Miano bowiem ze­
brać liczne poszlaki, wielce go obciążające.

Z muzyki. (Koncert pp, Friedmanna i 
Melcera, „Aida"). Koncert na 2 fortepianach 
pp. Friedmanna i Melcera wywołał duże zain­
teresowanie i zaciekawienie. Mimowoli nasu­
wało się pytanie, jak artyści ci o tak wybi­
tnych indywidualnościach i tak rożnem pojmo­
waniu i wykonaniu dzieł odpowiedzą przyjęte­
mu na się zadaniu. Koncert poniedziałkowy był 
najlepszą odpowiedzią. Artyści zgrani z sobą 
doskonale usunęli tę swą indywidualność na 
drugi plan i całą sztukę poświęcili wspomnia­
nym dziełom. Dzięki temu słuchacze przyjmu­
jący z początku artystów z pewną rezerwą roz­
grzani z każdym punktem programu oklaski­
wali gorąco wykonawców i zmusili ich do nad­
datku. Program wieczoru zajmujący, rozpoczął 
się Mozarta Sonatą D - dur. W wykonaniu ar­
tystów nie wypadła ona stylowo — co łatwo wy­
tłumaczyć tem, że i p. Melcer i Friedmann to 
muzycy na wskróś modernistyczni. Za to i 
Rachmaninowa Suita C-dur i M. Regera Wa- 
ryacye i Fuga na temat Beethoveua miały wy­
konawców doskonałycli.

Rachmaninow ze swą bujną fantazyą bar­
dziej odpowiadał p. Friedmanowi — zaś Max 
Reger jeden z najtęższych przedstawicieli mło­
dych Niemiec — swą powagą i wybitną indy­
widualnością odpowiada więcej p. Melcerowi. 
Wieczór zakończono waryacyą Saint - Saensa, 
kompozycyą bardzo interesującą, a wykonaną 
pięknie.

„Aida" ma we Lwowie prawdziwe szczę­
ście do wykonawców. I wczorajsze jej wysta­
wienie uważać można za jeden z lepszych wie­
czorów tegorocznych. W obsadzie zaszła zmia­
na — pai-tyę Radamesa objął pan Męciuski, a 
Amneris p. Markówna. P. Męciński w początku 
wieczoru walczył z niedyspozycyą głosową, 
którą jednak pokonał i dał postać ogromnie 
zajmującą tak pod względem gry jak i śpiewu. 
Panua Markówna trudne miała zadanie, ob­
jąwszy partyę Amneris po tak doskonałej jej 
wykonawczyni, jak p. Oleska. Z zadania swego 
wywiązała się w zupełności. W głosie jej czuć 
duży postęp; brzmi pewnie i czysto — w grze 
również znać korzystną zmianę. P. Kcrolewiczowa 
była nadzwyczajną Aida. Pp. Ludwig i Tar­
nawski, jak zwykle w partyach swych dosko­
nali. Orkiestra i chóry dostrajały się do całości.

_________________ M. B.

»Pamiętniki Beniowskiego*. Syberya, 
Daleki wschód, Madagaskar. Opracowała Zofia 
Bukowiecka. Warszawa. Nakład Gebethnera i 
Wolffa 1909.

(z. s.) Do najciekawszych i najlepszych 
książeczek, wydanych w roku bieżącym przed 
„Gwiazdką", należy książeczka zamykająca w 
sobie „Pamiętniki Beniowskiego", opracowane 
i umiejętnie streszczone przez Zofię Bukowiecką. 
Pierwotne ich edycye, ogłaszane w kilku języ­
kach europejskich, oddawna wyczerpane zostały 

znaleść się dają tylko w wielkich i bogatych 
prywatnych i publicznych bibliotekach. Wyda­
nie najnowsze, na które zwracamy uwagę na­
szych czytelników, dokonane bardzo starannie 

przyozdobione szesnastu rycinami utalentowa­
nego ilustratora K. Górskiego, przeznaczone jest 
dla najmłodszego pokolenia, które również po­
znać może dzielnego konfederata barskiego i 
odważnego żeglarza z przepięknego poematu J. 
Słowackiego. Układająca obecnie dziennik Be­
niowskiego ceniona autorka, starała się prze- 
dowszystkiem w swojem opracowaniu uwydat­
nić w przystępny sposób rycerskie cechy cha­
rakteru bohatera, niezłomny bart jego duszy, 
siłę woli, oraz gorące umiłowanie wolności i 
ojczyzny. Udało się jej to wybornie, a piękna 
książeczka rozkupiona będzie prawdopodobnie 
bardzo szybko, na co ze wszech miar zasługuje.

Kronika zagraniczna.
* K o b i e t y  a d w o k a t a m i .  Bawarskie 

ministerstwo sprawiedliwości — jak donoszą 
z Monachium — dopuściło 50 kobiet z ukoń- 
czonemi studyami prawniczemi do prowadzenia 
obrony przed sądami.

* D e f r a u d a c j e  w p o l i c y i  pe ­
t e r s b u r s k i e j .  W policyi petersburskiej 
przeprowadzono rewizyę, przyczem wykryto o- 
gromne malwersacye. Naczelnik policyi, Niki­
forów, został usunięty z urzędu i będzie odda­
ny pod sąd. Równocześnie wydalono kilkunastu 
innych urzędników policyi za malwersacye.

* T r z ę s i e n i e  z i e m i .  W Barcelonie 
odcznto wczoraj o godzinie 8’30 rano dośó sil­
ne trzęsienie ziemi.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  a n t i -  
t u b  e r k u l i e z n y  odbędzie się w Rzymie w 
r. 1911.

«Architekt«. Rocznik X. zeszyt 1, sty­
czeń 1909, zawiera następujące artykuły: I. 
zjazd delegatów kół architektonicznych polskich 
w Krakowie 1908, O zamku królewskim na 
Wawelu, skreślił Wł. Ekielski; Konkurs na 
parcelacyę gruntn pod Krakowem, ocenił Jerzy 
Warcliałowski; ś. p. Tomasz Pajzderski, napi­
sał Kazimierz Wyczyński. Nadto: Kronika, pi­
śmiennictwo (przegląd książek i prasy, podany 
przez W. Krzyżanowskiego i K. Wyczyńskiego; 
jestto nowy dział wprowadzony obecnie do pi­
sma) i wiadomości o konkursach rozstrzygnię­
tych i ogłoszonych. Do zeszytu dołączono 2 
tablice, przedstawiające: dekoracyę wejścia na 
wystawę Sztuki Stosowanej w Warszawie, przez 
Karola Tichego i kościół w Jutrosinie, przez 
ś. p. Tomasza Pajzderskiego. W tekście zeszytu 
umieszczono 4 konkursowe plany pareelacyi 
gruntu pod Krakowem (pp. T. Niedzielskiego, 
R. Bandurskiego i Weinberga, Fr. Yetulaniego 
i Boi. Firganka), oraz rtprodukcyo kościoła w 
Mińsku gubernialnym, przez ś. p. Tomasza 
Pajzderskiego.

Z. Przybylski. Teatr amatorski dla 
dzieci i młodzieży. Dwanaście jednoaktowycb
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komedyj. Warszawa 1909. Nakładem Gebeth­
nera i Wolffa.

„Wielu światłych pedagogów i doświad- 
zonych wychowawców młodzieży płci obojga 

uważa teatr amatorski za poważną, dźwignię w 
kształcenin umysłn i serca. W wolnych chwi­
lach od nauki, podczas wakacyi i świąt, ma 
on swoje dodatnie zalety i znaczenie, o ile w 
nim uczciwa tendencya, zacne porywy, mło­
dzieńcza fantazya w przystępnej, łatwej i zro­
zumiałej formie są zachowane i przeprowadzo­
ne" — mówi na wstępie autor, który świetnie 
wywiązał się z postawionego sobie zadania. Po­
dziwiać należy tak głębokie wczucie się w du­
sze swych bohaterów tych jednoaktówek, z któ­
rych najstarszy ma lat 15 zaledwie. Są tu we 
sołe i wzruszające sceny z dziecinnego życia, 
n. p. strajk młodocianych tancerzy na weselu, 
to znowu dwu urwisów przejeżdża do domu 
na wakacyo, w innej komedyjce kończy się po­
kojowo sprawa honorowa między dwoma kole­
gami, mimo to, że stosunki były tak naprężone, iż 
groził „pojedynek".

Jedną z najpiękniejszych jest „Ziemia oj­
czysta", z której komisya kolouizacyjna wyrzuca 
rodzinę Warskich. Jako szczególniejszą zaletę 
podnieść należy we wszystkich tych jednoaktów­
kach, iż mimo, że zastosowane są w zupełno­
ści do poziomu młodzieży, nie nie tracą na tem 
pod względem artystycznym, wszystkie zaś oży­
wia zawsze szlachetna tendencya. Jednoaktówki 
zalecają się prócz tego nadzwyczaj łatwym 
układem, tak, że granie ich nie przedstawia 
trudności, potrzebne zaś wskazówki zawarte są 
we wstępie.

Z teatru donoszą: Wskutek olbrzymiego 
powodzenia i wprost entuzyastycznego przyję­
cia wczorajszego przedstawienia „Aidy" z u- 
działem p. Korolewicz-Waydowej i Modesta 
Męcińskiego — opera ta powtórzona zostanie 
z tymi samymi artystami w przyszły czwartek, 
w miejsce zapowiedzianego „Zvgfryda“, który 
zostaje odłożony do wtorku 19 b. m.

„Księżniczka dolarów", która zjednała so­
bie niezwykłą sympatyę naszej publiczności, 
daną będzie w sobotę po raz siódmy, — na­
stępnie w niedzielę 17 b. m. — „Madame But 
terfly" ze znakomitą Korolewioz-Waydową, u- 
słyszymy znów we wtorek po raz 22.

Z tragedyi Słowackiego „Balladyna" od­
bywają się pełne próby sceniczne wraz z de- 
koracyami, wykonanemi według oryginalnych 
pomysłów przez artystę malarza Stanisława Ja­
sieńskiego.

W najbliższą niedzielę przypada jubileu­
szowe przedstawienie Władysława Floryańskie- 
go. Daną będzie „Halka z p. Korolewicz-Way- 
dową. Przedstawienie to zapowiada się świe­
tnie.

Repcrtoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek po raz pierwszy „ćwiartka 

papieru", komedya w 3 aktach W. Sardou z pa­
nią Bednarzewską i p. Żelazowskim w rolach 
głównych.

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 3 po 
południu, dla młodzieży szkolnej „Sen nocy le­
tniej", komedya w 5 aktach Szekspira, muzy­
ka Mendelsohna, występ Natalii Borodziozowej.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz siódmy „Księżniczka dolarów", operetka 
w 3 aktach L. Palla.

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 
po raz czwarty „20 dni kozy", komedya w 3 
aktach Heunecpńna i Yebera.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
25-letni jubileusz Wł. Plorjańskiego „Halka", 
opera narodowa w 4 aktacb St. Moniuszki, wy­
stęp J. Korolewicz-Waydowej i Wł. Floryań- 
skiego.

W poniedziałek po raz drugi „ćwiartka 
papieru", komedya w 3 aktach W. Sardou.

We wtorek po raz 22gi „Madame But- 
terffly", opera w 3 aktach Pucciniego, występ 
J. Korolewicz-Waydowej i T. Łowczyńskiego.

We środę po raz trzeci „Madame Sans- 
Góne", komedya w 4 aktach W. Sardou, z pa­
nią Siemaszkową w roli tytułowej i p. Feld­
manem w roli Napoleona I.

We czwartek po raz drugi „Aida" oper.a 
w czterech aktach Verdi’ego, występ Janiny 
Korolewicz-Waydowej i Modesta Męęjńskiego, 
art. op. król. w Sztokholmie.

W piątek po raz pierwszy „Balladyna", 
tragedya w 5 aktach J. Słowackiego. Nowa 
wystawr a

W sobotę o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodzieży szkolnej „Gwiazda Syberyi" dramat 
w 4 aktach ze śpiewami Leopolda hr. Starzeń- 
skiego.

W sobotę o godz. pół do 8 wieczór „Ży­
dówka" opera w 5 aktach Halevy’ego; występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Modesta Męciń­
skiego, artysty opery królewskiej w Sztokholmie.

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
„Betleem polskie" jasełka w 3 aktach Luoyana 
Rydla.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczór po 
raz 8my „Księżniczka dolarów" operetka w 3 
aktach L. Fali a.

W poniedziałek po raz lig i „Balladyna" 
tragedya w 5 aktach Julj. Słowackiego. Nowa 
wystawa.

We wtorek po raz I-szy w bież. sezonie 
„Zygfryd" E. Wagnera, występ Janiny Korole­
wicz-Waydowej i Modesta Męcińskiego.

We środę po raz Hlci „Balladyna" tra­
gedya w 5 aktach Juljusza Słowackiego. Nowa 
wystawa.

We czwartek po raz Iszy w bież. sezonie 
„Manon" opera w 4 aktach Massenafa, występ 
Ireny Bohuss i Tadeusza Łowczyńskiego.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
W poniedziałek „Noc listopadowa" dziesięć 

scen dram. St. Wyspiańskiego.
We wtorek „Małgorzatka" kom. w 3eh akt. 

Davis’a i L. Lipschiitza.
Środa „Ojciec i syn" kom. w 3ch akt.

G. Essmanna (popul.)
Czwartek „Małgorzatka" i t. d.
Piątek „Wieczór trzech króli" kom. w 5 

akt. W. Szekspira.
Sobota „Dyabeł" kom. w 3 akt. Fr. Mol-

nara.
Niedziela o godz. 3 po poł. „Betleem 

polskie" Jasełka w 3ch akt. L. Rydla (popu­
larne).

Wieczorem o godz. 7ej „Dyabeł".
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l  c. 1 krajowej M y  szkolnej.
Prezydyuin e. k. Namiestnictwa przyznało 

Annie Łukaszewskiej, stałej nauczycielce 5- 
klasowej szkoły w Ciężkowicach, w okręgu 
grybowskiin, za 40-letnią wierną służbę me­
dal honorowy, ustanowiony z okazyi 50 le­
tniego Jubileuszu najmiłościwszych Rządów 
Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości.

Rada szkolna krajowa zamianowała: Szy­
mona Goneta, nauczyciela kierującego 5-kla- 
sowej szkoły w Suchej, prowizorycznym in­
spektorem szkolnym okręgowym w IX. klasie 
rangi dla okręgu przeworskiego ; Władysła­
wa Lewickiego, nauczyciela kierującego 6- 
klasowej szkoły żeńskiej w Kamionce Stru- 
miłowej, pełniącego obowiązki zastępcy in­
spektora szkolnego okręgowego w Sniatynie, 
prowizorycznym inspektorem szkolnym okrę­
gowym w IX. klasie rangi dla okręgu bucza­
ckiego ; Zygmunta Wojtanowicza zastępcą 
nauczyciela dla oddziałów równorzędnych gi- 
mnazyum IV. we Lwowie; przeniosła Igna­
cego Pawlueha, zastępcę nauczyciela wgimn. 
akademiekiem we Lwowie, do girnnazyum z ru­
skim językiem wykładowym w Stanisławowie, 
zatwierdziła w ybór: ks. Kornela Mandy- 
czewskiego na zastępcę przewodniczącego 
Rady szkolnej okręgowej w Nadwornie; Ste­
fana Czesnyka, nauczyciela kierującego 2 
klasowej szkoły w Mikuliezynie, na repre­
zentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Nadwornie; Ludwika 
Kniazia, nauczyciela kierującego 4 klasowej 
szkoły w Lyścu, na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgo­
wej w Bohorodczanack; zamianowała w szko­
łach ludowych: Franciszka Walitzę, nauczy­
cielem 3-klasowej szkoły wydziałowej mę­
skiej w Białej; Wandę Rondewaldównę, nau­
czycielką 6 -klasowej szkoły żeńskiej w Pod- 
wołoczyskach; Michla Sarneta, nauczycielem 
religii izraelickiej 6 -klasowejj szkoły męskiej 
w Mościskach; Józefę Kiernikównę, nauczy­
cielką kierującą 5-klasowej szkoły żeńskiej 
w Bohorodczanaeh; Maryę Majchrową, nau­
czycielką 5 klasowpj szkoły żeńskiej w Dob­
czycach; Adolfa Zarzyckiego, nauczycielem 
4-klasowej szkoły w Żabnie; Aleksandra Za­
rzyckiego, nauczycielem 4-klasowej szkoły w 
Bierzanowie; Maryę Lisowską, nauczycielką 
3-klasowej szkoły w Kobyłowłokach; Filipa 
Prusa, nauczycielem 2-klasowej szkoły w 
Rzepniowie; nauczycielami kierującymi szkół 
2-klasowych : Karola Budzą w Gzortowcu; 
Edwarda Libuckiego w Zyznowie; Stanisła­
wa Wnęka w Połomyi; nauczycielami i nau­
czycielkami szkół 1 klasowych: Jakóba Ru- 
mana w Dąbrówce niemieckiej; Włodzimierza 
Kowalczuka w Holowczyńcach; Teodora Bro- 
wara w Michniowcu; Michalinę Wierzbiań­
ską w Różance wyżnej; Aleksandrę Dobro­
wolską w Domażyrze; Józefę Giergelową w 
Ostrężnicy; Władysława Niedojadłę w Sta­
dnikach; Eliasza Musija w Zniatynie; Sewe­
ryna Orłowicza w Wilkowyi; przeniosła: Leon- 
tynę Kosińską, nauczycielkę kierującą 6 -kla­
sowej szkoły żeńskiej w Śniatynie, na ró­
wnorzędną posadę do 4-klasowej szkoły żeń­
skiej im. Hofmanowej w Tarnopolu; Maryę 
Litwinównę, nauczycielkę 4-klasowej szkoły 
żeńskiej im. Hofmanowej w Tarnopolu, na 
równorzędną posadę do 4 klasowej szkoły 
pospolitej żeńskiej połączonej z wydziałową 
im. Mickiewicza w Tarnopolu; Maryana Pi­
leckiego, nauczyciela kierującego 2-klasowej 
szkoły w Gruszowie, na równorzędną posadę 
do 2-klasowej szkoły w Krzemienicy; Wale- 
ryana Jeziorkowskiego, nauczyciela kierują­
cego 2-klasowej szkoły w Ostrowach tuszow- 
skich, na równorzędną posadę do 2-klasowej 
szkoły w Dzikowcu; Juliana Wojtowicza, nau­
czyciela 1-klasowej szkoły w Ropience, na 
równorzędną posadę do szkoły w Czułowi- 
cach.

Rada szkolna krajowa zorganizowała 4- 
klasową szkołę ludową żeńską w Jaśle, oraz
1-klasowe szkoły: w Nisku na przysiółku

„Malce"; w Obidowej, w okręgu nowotarskim; 
w Pyzówce, w okręgu nowotarskim; w Skrzy- 
pnem, w okręgu nowotarskim; w Bańskiej, 
w okręgu nowotarskim; w Bielicznej, w okręgu 
grybowskim; w Szyperkaeh, w okręgu ni­
skim; w Skrzętli, w okręgu nowosądeckim; 
w Kunowie-Jainnicy, w okręgu nowosąde­
ckim; w Woli kurowskiej w okręgu nowosą­
deckim; w Białymborze, w okręgu mieleckim; 
w Sokuleu, w okręgu buczackim; w Serednem, 
w okręgu kałuskim; przekształciła 2 -klasową 
szkołę w Stróżach wyżnych, w okręgu 'gry­
bowskim, na 4-klasową; postanowiła: budowę
2-klasowej szkoły w Uścin zielonem, w okręgu 
buczackim; 1-klasowych szkół: w Michałko­
wie, w okręgu kołomyjsuim; w Mietniowie 
w okręgu wielickim; w Kobylu w okręgu 
strzyżowskim; 2-klasowyeh szkół: w Krupsku, 
w okręgu żydaczowskim; w Brzezinie, w 
okręgu żydaczowskim; oraz 1-klasowych szkół: 
w Ubieszynie, w okręgu przeworskim; w By­
strzycy, w okręgu drohobyekim, wszystkie 
przy pomocy zasiłku z funduszu szkolnego 
krajowego.

Rada szkolna krajowa przyznała bez­
procentowe pożyczki na bndowę szkół: gmi­
nom Babice i Wygiełzów, w okręgu chrza­
nowskim, w kwocie 8.900 koron; gminie J e ­
ziorna, w okręgu Zborowskim, w kwocie 
12.000 koron; gminie Ohocin, w okręgu ka­
łuskim, w kwocie 10.000 kor.; gminie Luka 
mała, w okręgu skałackim, w kwocie 3.000 
koron; gminie Chełmiec polski, w okręgu 
nowosądeckim, w kwocie 8.000 koron; gminie 
Huta gogolowska, w okręgu strzyżewskim, 
w kwocie 4.400 koron.

Rada szkolna krajowa postanowiła za­
lecić do bibliotek i ne nagrody pilności 
książkę p. t. „Uprawa roli i roślin. Książka 
do nauki w krajowych niższych szkołach rol­
niczych. Napisał dr. Kazimierz Miczyński, 
profesor Akademii rolniczej w Dublanach. 
Kraków 1909. Nakładem galicyjskiego Wy­
działu krajowego" do bibliotek szkolnych 
okręgowych i do bibliotek c. k. seminaryów 
nauczycielskich do użytku nauczycieli. Cena 
egzemplarza 5 koron.

Rada szkolna krajowa postanowiła za­
liczyć dziełko p. t. „Sześćdziesiąt lat pano­
wania Cesarza Franciszka Józefa I. 1848 — 
1908. Pamiątka jubileuszowa dla polskich 
dzieci. Napisał Julian Maeiołowski. Kraków 
1908. Nakładem Fabiana Himmelblaua" w 
poczet książek dozwolonych na nagrody pil­
ności dla młodzieży szkół wydziałowych oraz 
piątego i szóstego roku nauki szkół ludowych 
popolitych, tudzież do bibliotek szkolnych.

Rada szkolna krajowa postanowiła zali­
czyć książeczkę p. t. „Na pamiątkę 60 le­
tniego jubileuszu panowania Jego Ces. i Król. 
Apostolskiej Mości Cesarza Franciszka Jó ­
zefa w Austryi. Napisał wierszem Stanisław 
Wajda 1848-1908 . W Krakowie 1908. Na­
kładem autora" w poczet książek dozwolo­
nych na nagrodę pilności dla młodzieży szkół 
ludowych tudzież do bibliotek szkolnych.

Trzęsienie ziemi
we W łoszech południowych.

Wedle inforraaeyi Magdcburger Ztg., 
ma się dziś w Rzymie zebrać pod przewo­
dnictwem króla Rada ministeryalna, która 
rozstrzygnie co ao odbudowania miejscowo­
ści zniszczonych przez trzęsienie ziemi. We­
dle obliczeń dotychczasowych, trzeba będzie 
na to 300 milionów lirów i to w ciągu lat 
trzech. Rząd włoski traktuje podobno w tej 
sprawie.

Poza kwestyą odbudowania, najważniej­
szym problemem dla rządu włoskiego jest 
obecnie, co począć z 100.000 ludzi bez dachu 
i pracy, gdzie ich umieścić i gdzie dla nich 
znaleźć środki utrzymania?

Uczeni ciągle przestrzegają, że trzęsie­
nia — nawet silne — ponawiać się będą je­
szcze przez czas dłuższy. Między innymi prze­
powiada dyrektor obserwatoryum we Floren- 
cyi, że według jego obliczeń, trzęsienie ziemi 
we Włoszech południowych powtarzać się je­
szcze będzie co najmniej przez trzy lata.

Na gruzach.
We wczorajszej depeszy, wysłanej z Mes- 

syny do Rzymu, donosi generał Mazza, że 
poszukiwania jeszcze żyjących trwają bez 
przerwy nietyłko dniem, lecz także nocą przy 
świetle pochodni i nie ustaną poty, póki nie 
będzie wykluczone wszelkie przypuszczenie, 
by pod gruzami mógł ktoś utrzymać się przy 
życiu.

Wodociągi w Messynie będą za trzy 
do czterech dni naprawione.

Sądy wojskowe ukonstytuowały się.
Do Liworno przewieziono 144 rannych 

i 150 osób zdrowych, które ocalały podczas 
katastrofy. Mąki i drzewa jest podostatkiem. 
Wczoraj pogrzebano około 200 zwłok.

W Reggio di Calabria dało się uczuć 
wczoraj między godziną 12 a 2 po południu 
kilka dość silnych wstrząśnień ziemi.

W Palmi, gdzie wskutek katastrofy 
zginęło 2000 ludzi, wybuchła epidemia ospy,

Medyolański instytut lekarski wysłał do Pal­
mi 25.000 porcyi krowianki.

Akcya filantropijna.
Z Rzymu donoszą, że król Wiktor Ema­

nuel oprócz danych już 200.000 lirów prze­
znaczył jeszcze milion lirów na rzecz ońar 
katastrofy, a to po połowie dla włoskiego 
Czerwonego krzyża i dla narodowego komi­
tetu ratunkowego.

W Poznańskiem i Warszawie pisma 
polskie rozpisały składki nn rzecz ofiar trzę­
sienia ziemi. Obecnie za tym przykładem 
poszedł również Czas krakowski.

Wiedeński komitet ratunkowy zebrał 
dotąd 145.000 kor. dla ofiar katastrofy sycy­
lijskiej.

Prezydent, gabinetu węgierskiego dr. 
Wekerle, węg. minister handlu Kossuth i 
prymas ks. kardynał Vaszary przystąpili do 
zorganizowania komitetu, celem niesienia po­
mocy ofiarom katastrofy we Włoszech połu­
dniowych, budapeszteńska zaś Rada miejska 
uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu, prze­
słać 30.000 kor. na rzecz tych ofiar. Także 
z innych miast węgierskich donoszą o podo­
bnych uchwałach i o zbielaniu składek.

Jak z Rzymu donoszą składki z zagra­
nicy na ofiary katastrofy dosięgły sumy 
30,000.000 lirów. Połowę z tego nadesłała 
Ameryka.
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0  C ypryan ie  jfo rw ihzie .
P róba  c h a rak te ry s ty k i .  Przyczynki do obrazu  życia i prac  

poety, na p o d s taw ie  ź ró d e ł  rękopiśmiennych.

(Ciąg dalszy).
Krasiński ze swej strony nie posuwał 

swej „szczególniejszej" dla Norwida życzli­
wości tak daleko, by się pozbawiać kryty­
cznego punktu widzenia. Pisząc w kwietnia 
1851 r. do Stanisława Roźmiana i opowia­
dając niemiłe zajście swe z Julianem Klacz­
ką, Zygmunt tak się o tym ostatnim i 0 
Norwidzie wyraża:

„Mam go (Klaczkę) za charakter da­
leko wyższy od Norwidowego i inteligencyę 
daleko potężniejszą".1)

W początkach roku 1852 czytano w P»- 
ryżu z zachwytem „Resurrecturis". Bohdan 
Zaleski w liście do ks. Hieronima Kajsiewi- 
cza z d. 8 lutego niema dość słów na wy' 
rażenie swego zachwytu, podziwia styl „zsia­
dły, nakamienny". przyznaje- że Zygmunt 
jest „dziś na zenicie słoneczności swej", że 
duch wieszczy, który w Polsce „jeden jest, 
wspólny", teraz przebywa w piersi Zygmun­
ta, więc „my — dodaje — inilczyra, pochło­
nął bo on w sobie wszystkie światło i cie­
pło nasze".2)

Inaczej Norwid. Bohdan, pełen unie­
sienia, mówił mu zaraz o poemacie Krasiń­
skiego i zdaje się, czytał czy też deklamo­
wał wyjątki, jakto wnosić można z listu Nor­
wida do Zaleskiego z 7 marca 1852 r. Ze 
słów tego listu okazuje się jednak, iż Nor­
wid odrazu wystąpił z ustną krytyką poe- 
matu. Nie zarzucał mu pewnie tego, co w je ­
go własnych poezyach zawsze brało górę, to 
jest przewagi dydaktycznego pierwiastku nad 
bezpośrednim wyrazem poetycznego_ natchnie­
nia, tego zarzucać mu nie mógł; lecz nje 
dostrzegał, czy też dostrzedz nie chciał, że 
„Resurrecturis" było ostatecznem niejak0 
skrystalizowaniem pojęć Zygmunta, najsh' 
niejszym, bo najbardziej zrównoważonym, naj­
czystszym, bo przetopionym w ogniu doświad­
czeń, wyrazem jego wiary, nadziei i miłości- 
Tego nie dostrzegł Norwid a wobec wywo­
dów Zygmunta pospieszył roztoczyć przed 
Bohdanem swoją własną bardzo mało przej­
rzystą teoryę:

„Miałem w ręku na chwilę oddruk R e'  
surrecturis — pisze w owym liście z 7 mai'' 
ca 1852 r. — nieco odmienny od tego, _c° 
słyszałem, albo co nie dosłyszałem. Nie zinie' 
niam zdania, lubo całość rotacyi słowa wi­
dzę. Jużci tak je s t :

„Zbawiciel, jako wódz wielki, przeła­
mawszy w kości pacierzowej nieprzyjaciela, 
odszedł. Męka jego nie byłaby arcydziełem 
męki, gdyby tryumfu czekał.

„Dla tego to świat zwyciężony, a zwy­
ciężany wciąż. Zbawiciel tylko sztandar swoj 
zatknął, to jest pewność.

„I dla tego choć odszedł, jest.
„Bo odszedł Ten zmartwychwstały 1 

pociągnął, a został Ten męczony i pociąg3- 
Tak jest i w biegunach globu tego naszeg0- 

„Inaczej jakżeby kielicha z Nim k°' 
sztować, a więc jakby zmartwychwstać?

„To w tein leży owa polarna kontra- 
dykeya ofiary i miłosierdzia eąuacyami dzie­
jów harmonizująca się.

„Aż się i pochylenie biegunów zniesi®’ 
i jak za Zbawiciela, kiedy na świeeie byŁ 
glob był najwięcej oświecony (o ile tabebe

x) Stanisław Tarnowski: „Julian 
ko". „Przegląd Polski", styczeń 1908, str. P . '

2) Koresp. .1. B. Zaleskiego. Tom
str. 200.



astronomiczne pokazują), tak ona światłość 
światłości się pokaże. Jużci słońce zczernieje 
przy niej, jako wór włosiany, tak, jak przy 
elektrycznej iskrze świeca zapalona jak siat­
ka pajęczyny sie wydaje,

„Astronomia i filozofia magów, którzy 
przyszli ugiąć czoła przed Zbawicielem, mu­
siała być zaiste inną od astronomiii i filozo­
fii, w jakiej nas kąpią Akafemie.

„Synowie Kopernika pfwołani będą do 
wyprowadzenia onej mądrości z cieniów 
tych, — już są ku temu i bazy i coraz wię­
cej poczuć twórczych.

„Jaka piękna robota przed nami!
„Bo dwie" są podobnież i mądrości. Ta, 

co wiedzą pozdrowiła dzieciątko Zbawienia.
„I ta, co wiedzą męczyła, zamęczyła i 

męczy Zbawiciela.
„Dla tego to u nas tak zupełnie ina­

czej rozwija się icszelka umiejętność. Koper­
nikowi to winniśmy.

„Trudna droga.... To tez wchodźcie 
przez ciasne bramy, bo szeroka jest etc. jak 
wiesz.

„Współcześnie z wykreśleniem cało- 
profilu realności w K esurrecturis:

„Bal na ubogich w Warszawie i kon- 
tusze na scenie, i pozwalają na to.

„Ani ci, co na scenie, ani ci, co po­
zwalają na to, nie wiedzą co robią.

„Może sobie przypominasz, co mówi­
łem, kiedy Kesurrecturis mi mówiłeś, że 
tamta realność już fikcyą, już na scenie.; po­
słyszałem to w rotaeyi słowa w Rosurrec- 
turis.

„Co też Paskiewicz myślił pozwalając 
na to ? A co Hamlet grabarzom gada, kiedy 
nad grobem Ofelii piją?

„A jakże ma co zmartwychwstać, co 
hy nie u m arło ?"3)

Znacznie później, bo już w r. 1860 
Norwid w jednym z listów do Bohdana 
p isa ł:

„Żeby też Zygmunt spojrzał sobie spo­
kojnie w piękny wiersz Kesurrecturis i za­
pytał się siebie: „To-to-to sumienie naro- 
du?“ toby się powinien przestraszyć. Bo 
więcej w hymnie tym ironii, niż w lekkich 
Weneckich powieściach Byrona!"

Z powyższych wywodów i tej ostatniej 
uwagi okazuje się, jak dalekim był Norwid 
od wniknięcia w"istotę myśli utworu. Zna­
czne bowiem i zasadnicze różnice w poję­
ciach i zapatrywaniach dzieliły Norwida z 
Krasińskim, które też z czasem mimowolnie 
oddziałać musiały i na ścisłość ich wzajem­
nych stosunków. W roku 1857 żalił się Nor­
wid na Zygmunta w liście do Zaleskiego z 

czerwca. Było to w czasie, w którym 
Norwid nikogo nie widywał, a z żalem i go­
ryczą śledził, jak inni, młodsi, zdobywali so­
bie rozgłos i znaczenie. Czuł się. opuszczo­
nym nawmt przez tych, w których przyjaźń 
wierzył i którym przyjaźni swojej dawał do­
wody. Wówczas to Krasiński bawił w Pary­
s i  kilka miesięcy; przepędził tam całą zimę 
U 8o(j), mocno zajęty nietylko literackiemi 
ecz i politycznemi sprawami. Czas swój dzie- 

między prelekcye J. Klaczki o Mickiewi- 
czu i rozmowy artystyczne z Ary-Sehefferera, 
a konferencye z ks. A. Czartoryskim, Mon- 
lalembertem i Władysławem " Zamoyskim.

owcząs to, w epoce kongresu państw eu- 
roPeJskich po skończonej wojnie wschodniej, 

nył ląjemną rozmowę z cesarzem Napole­
onem. Temi "zaprzątnięty zajęciami, a wre- 
j?eie zmartwiony znaeznemi stratami mają- 
ąoweini, poniesionemi w bankructwie ban- 
mra Thuracyssena i zniewolony wracać do 
r.^ u, Krasiński nie starał się odszukać Nor­

wida, n a co ten2e uskarża sie przed Zale­
skim :

Był tu Zygmunt z pół roku — pi- 
sze — n je \vidziałem się z nim, był Ko- 
zmian J ail) przejeżdżając do Rzymu, niemniej 
jue baczył zapukać do mnie. "Pierwszy pła- 

ał był na ramieniu mojem, drugi z ś. p. 
zona poń okno wiezienia mego *) przecha­
dzał. Oto i wszystko".

. A do słów tych dodaje wiersz, pełen 
piekącego bolu, w którym o zamierzonej 
>,nowej ucieczce" wspomina:

ęNim znów ucieknę, nic nie maj.oc zgoła,
W podartym płaszczu, o porze zawiei —
Od zmienionego w salonik kościoła,
Od zamienionej w karczmę epopei,
Lub i płaszcz może zostawię, — acz bywa,
Że kto zostawia i płaszcz, na sąd wzywa".5)

Żal ten jednak do Krasińskiego ustą­
pił miejsca rozrzewnieniu, gdy nadeszła wieść 
0 .jego przedwczesnej śmierci. Pod wpływem 
tej wieści żałobnej, pisał do hr. Karola Kra­
sińskiego :

„Zgon wielkiego poety i wielkiego świe­
cznika zacnego rodu waszego był zarazem 
dla mnie i ciosem równie wielkim — naj­
rzadszą albowiem dziś straciłem rzecz: to 
jest szlachetnie różniącego się ze mną przy­
jaciela! Cóż bo dziś, a mianowicie u nas 
rzadszego jest?  którzy zawsze o niezgodę

3) Mss.
4) W Berlinie 1846 r.
6) Mss.

bywamy pomawiani, a w gruncie rzeczy zu­
pełnie że co innego zbywa nam, to jest, że 
umiemy się tylko kłócić, albo kochać; ale 
nie umiemy się różnić pięknie i mocno — 
a on tak umiał te rzeczy! i mistrzem był 
w tym względzie nieporównanym.

„Potem chory byłem, zaziębiwszy się, 
kiedy, szlochając, od drzwi Zygmunta bie­
głem do siebie w nocy — a że nie płaczę 
od lat kilku, płynu tego w ciele nie mając" 
który łzę stanowi, więc skoro mam szlochać, 
cierpię rodzaj spazmu konwulsyjnego, co ła­
twiej niż ktokolwiek obcy pojmiesz, bo w i­
dywałeś mnie był dawniej w podobnym sta­
nie — a to z wiekiem pogorszyło się.

„Chcę przesłać ci egzemplarz jed ea  me­
dalu śp. Zygmunta, który z brązu zrobiłem. 
Hr. R ogers) utrzymuje, iż od fotografów 
podobniejszy, a to być tak powinno dla przy­
czyny, iż indywidualności palące sie coraz 
inne dają portrety — fotografów Mickiewi­
cza jest kilka z różnych lat i każdy do dru­
giego niepodobny — my zaś, robiąc nie po­
wtórzenie ślepe momentu jednego, dajemy 
portret wielu tej osoby momentów — dajemy 
momentów sum m ę!"7).

* **
Oto wszystko, co o stosunkach Norwi­

da z Mickiewiczem i Krasińskim zebrać mo­
głem na podstawie dokumentów, znajdują­
cych się w posiadaniu mojem. Zadziwiać 
może, iż w dokumentach tych, zawierających 
bądź co bądź wiele szczegółów osobistych, 
wrażeń i sądów, oprócz jednej, krótkiej 
wzmianki o Słowackim, w której Norwid so­
bie przypisuje zasługę, iż pierwszy dał im­
puls do uznania „tego poety", niema wogóle 
ani słowa o Juliuszu, ani słowa o stosun­
kach z nim osobistych.

Na podstawie tychże dokumentów usi­
łowałem odtworzyć, o ile to się dało, rysy 
znamienne życia, charakteru i usiłowań tak 
literackich, jak i artystycznych Norwida 
w czasie od r. 1845 do jesieni 1852, t. j. do 
wyjazdu do Ameryki. Epoka to, poczynająca 
się rozpromienieniem duehowem, wielkiem 
zaufaniem w siły własne, a kończąca się 
w mroku rozczarowań i zawodów.

W spuściźnie Bohdana Zaleskiego znaj­
duje się jeden wiersz Norwida, nie mający 
daty, le"ez streszczający niejako w sobie uczu­
cia, myśli i dążenia, jakie w tej epoce roz­
pierały pierś i mózg poety-artysty, nie wy­
dawszy wszakże spodziewanego plonu.

Wiersz ten brzmi:

M o d l i tw a . '

„Przez wszystko do mnie przemawiałeś, Panie, 
Przez ciemność burzy, grom i przez świtanie; 
Przez przyjacielską dłoń w zapasach z światem, 
Pochwałą wreszcie — ach! nie Twoim kwia-

ftem....

I przez tę rozkosz, którą urąganie 
Siódmego nieha tchnąć się zdaje — latem —
I przez najsłodszy z darów Twych na ziemi, 
Przez czułe oko, gdy je łza ociemi,
Przez całą dobroć Twą, w tem jednem oku,
Jak całe niebo odjaśnione w stoku!

Przez całą ludzkość z jej staremi gmachy, 
Łukami, które o kolumnach trwają,
A zapomniane w proch włamując dachy, 
Czujnemi z nowa liśćmi zakwitają.
Przez wszystko! ...

Panie! — ja nie miałem głosu 
Do odpowiedzi godnej — i — milczałem; 
Błogosławionym zazdrościłem stosu,
I do Boleści, jak do matki, drżałem, —
I jak z bliźnięciem zrosły w pół z zapałem, 
Na cztery strony świata mając ramię.
Gdy doskonałość Twą obejmowałem,
To jedno słowo wyjąknąwszy : kłamię:
Do niemowlęctwa wracam....

Jestem znamię! 
Sam głosu nie mam. Panie, dałeś słowo,
Lecz wypowiedzieć któż ustami zdoła?
Przez Ciebie proehów stałem się Jehową,
Twego na piersiach mam i czczę anioła,
To rozwiąż jeszcze głos — bo anioł woła.

Cypryan Norwid.9)

Powyższe strofy zdają się odzwiercie­
dlać wiernie stan duszy Norwida w tych 
właśnie latach. W epoce tej czuł on jeszcze 
ciepło przyjacielskiej dłoni w zapasach ze 
światem, czuł „rozkosz siódmego nieba", 
rozkosz miłości, „najsłodszego z darów bo­
żych na ziemi". Cała ludzkość przemawiała 
do niego wówczas przez starożytną sztukę, 
a on pełen zapału, „zrosły z nim jak z bli­
źnięciem",  ̂ zdawał się „na cztery strony 
świata wyciągać ramiona" i obejmować „do­
skonałość bożą". Ale nie znalazł w sobie 
głosu do odpowiedzi, godnej wezwania Bo­
żego. I zdołał jedno tylko wyjąknąć słowo: 
kłamię! Poczuł w sobie niemoc, poczuł, że

6) Raczyński.
7) Z listu drukowanego w „Kuryerze 

Lwowskim" w numerze z 18 kwietnia 1908 r.
8) Mss,

jest tylko znamieniem  epoki, bez głosu, który 
Bóg jeno rnocen jest rozwiązać. Bóg dał 
poecie słowo, lecz słowa tego usta ludzkie 
w całej pełni wypowiedzieć nie zdołają. Bóg 
dał artyście natchnienie, on je czuje w swych 
piersiach, niby wołanie anioła, więc błaga 
Boga, by dał mu moc, by mu głos roz­
wiązał....

W wierszu tym dostrzedz się daje pe­
wne pokrewieństwo z pojęciami, wyrażonemi 
w Promethidionie, zwłaszcza w drugiej jego 
części, gdzie jest „rzecz o Prawdzie"; są ró­
wnież analogie z przytoczonym listem wwspół- 
ezesnym do Zaleskiego z 22 listopada 1850 
i\, a mianowicie z ustępem : „I tak ja  jestem 
homo mendax i tak każdy z żywiących".

Dlatego też w wątpliwości, z jakich 
czasów ten wiersz pochodzi, uważam za sto­
sowne zamknąć nim, najodpowiedniejszą jak­
by pieczęcią, tę pierwszą część pracy mojej.

KONIEC CZĘŚCI PIERWSZEJ.

Adam  Krechowieclci.

OSTATNIA POCZTA.
* Wiener Ztg. ogłasza: Na j j .  P a n  

udzielił Najw. sankcyi projektowi ustawy, 
uchwalonemu przez Sejm galicyjski, a zmie­
niającemu ustawę z dnia 80 czerwca 1884 r. 
o popieraniu kultury krajowej na polu po­
pierania budowli wodnych.

=  N a j j .  P a n  przyjął wczoraj P. Pre 
zesa gabinetu br. Bienertha na prywatnej 
audyeneyi.

=  Poseł austro-węgierski w Belgra­
dzie hr. F o r g a c h  otrzymał polecenie po­
czynienia przedstawień serbskiemu ministro­
wi spraw zagranicznych M i 1 o v a n o v i eo- 
w l • z powodu jego mowy, wygłoszonej w 
Skupezynie oraz proszenia go o autentyczny 
tekst kilku jego wyrażeń. Milovanowić w 
odpowiedzi na przedstawienia hr. Forgacha 
upoważnił go, aby jego imieniem oświadczył 
Rządowi austro-węgierskiemn, że wspomnia­
na mowa nie miała żadnych tendencyj agre­
sywnych przeciw Austro-Węgrom i że obcy 
był mu jakikolwiek zamiar obrażliwy. Dalej 
zaznaczył, iż ubolewa nad tem, jeśli wyrazy 
jego, których użył do przedstawienia stosun­
ku Serbii w sprawie Bośnii, zrozumiano w 
Austryi tak, jakoby podyktowane były uczu 
ciem nieprzyjaźni wobec Monarchii austro- 
węgierskiej. W końcu nie wahał się oświad­
czyć, że krytyka stosunków wewnętrznych 
w Austro-Węgrzach, wypowiedziana przez 
niektórych mówców w Skupezynie, jest sprze­
czna z międzynarodowymi zwyczajami i z tego 
powodu ją potępia.

=  Z Budapesztu donoszą : Między or­
ganem partyi konstytucyjnej Mag. Hirlap, 
a organem grupy Holla Mag. Orszag roz­
winęła się ostra polemika w s p r a w i e  
b a n k o w e j ,  a polemika ta odbija się na 
usposobieniu partyi. Sytuacya zaostrza się i 
coraz mniej jest posłów, którzy wierzą we 
współdziałanie stronnictw koalicyjnych.

=  Wedle doniesień z Paryża, z d a j e  
s i ę,  że z a t a r g  m i ę d z y  r z ą d e m  a l z b ą  
d e p u t o w a n y c h  o karę śmierci będzie za­
łagodzony. Prezydent Fallieres zgodził się, 
celem zadośćuczynienia żądaniom Izby, pod­
pisać kilka wyroków śmierci, z pomiędzy 
trzydziestu killu , wydanych przez sądy.

=  Corriere della Sera oświadcza, źe 
S e r b i a  w razie wojny nie może liczyć na 
materyalną lub wojskową pomoc żadnego z 
mocarstw. Włochy dały to Serbii wyraźnie 
do poznania,

=  K o m i t e t  m ł o d o t n r e c k i  w 
Konstantynopolu pod przewodnictwem Ach- 
meta Rizy wziął pod obrady kwestyę bo­
śniacką.

Dzienniki tureckie omawiają bardzo ży­
wo s p r a w ę  K r e t y .  Wszystkie występują 
w bardzo ostrych Jwyrazach przeciw Grecyi 

oświadczają, że bez rozlewu krwi Kreta nie 
będzie oderwaną od Turcyi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 8 stycznia. (Tel. pryw.). Wczo­

raj odbyło się pierwsze posiedzenie komitetu 
zarządzającego fundacyą ś. p. Ludomira Pró­
szyńskiego dla literatów polskich. Przewo­
dniczącym wybrano prezydenta Leo. Ustalono 
tekst odezwy w sprawie rozdawania rent z tej 
fundaeyi.

Wiedeń, 8 stycznia. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości przeniósł radcę sądowego i naczelnika 
sądu powiatowego Mareelego S t a s z c z a k a  
z Leżajska do Podgórza, a zamianował na­
czelnika kancelaryjnego Wiktora S ł y ż u k a  
w Złoczowie, urzędnikiem wykonawczym II. 
klasy w sądzie krajowym we Lwowie.

W iedeń, 8 stycznia. Komisya regula­
minowa Izby poselskiej odbędzie w dniach

18 i 19 b. ra. każdym razem o godzinie 10 
rano posiedzenie z porządkiem dziennym: 
Obrady nad projektem referenta o zmianie 
regulaminu Izby poselskiej.

Wiedeń, 8 stycznia. Dziś rozpoczęły 
się obrady Sejmu dolno-austryackiego.

Berlin, 8 stycznia. Local-Anzeiger do­
nosi ze źródła dobrze poinformowanego o 
noworocznej mowie cesarza Wilhelma: Usi­
łują w polityce wyzyskać przeciw Niemcom 
noworoczną mowę cesarza. Cesarz, jak co ro­
ku, przedstawił komendantom zapatrywania 
swoje na sytuacyę wojskową Niemiec i oświad­
czył tym razem, że nie będzie mówił o tem 
obszernie, ponieważ w Deutsche Reme poja­
wił się artykuł, który zawiera wszystko co o 
tem można powiedzieć. Cesarz przyłączył się 
więc tylko do wojskowych wywodów artyku­
łu. Autor jego generał Schnieffen, który jest 
jednym z najwybitniejszych oficerów armii 
niemieckiej, przedstawia — co jest obowiąz­
kiem dowódcy — niepomyślne dla Niemiec 
stosunki. Co się zaś tyczy polityki zawartej 
w artykule, to nie ma ona żadnego znacze­
nia w odniesieniu do mowy cesarza, bo ce­
sarz wyraźnie podniósł, że godzi się tylko na 
wojskowe wywody artykułu. Chociaż jest na­
der ubolewania godne, że skutkiem niewyja­
śnionej dotąd niedyskrecji fakt odczytania 
artykułu dostał się do publicznej wiadomości, 
to jednak stanowczo należy sprzeciwić się 
próbom wyzyskania tej sprawy przeciw cesa­
rzowi i państwu.

Londyn, 8 stycznia. Minister wojny 
Haldane wczoraj wieczorem na zgromadzeniu 
swych wyborców zajmował się wywodami 
lorda Robertsa co do możliwej inwazyi 200- 
tysięcznej armii niemieckiej do Anglii. Hal­
dane oświadczył, że Anglia posiada 320-ty- 
sięczną regularną armię, która jest lepiej wy­
ćwiczona, niż którakolwiek inna armia, i mo­
że w przeciągu krótkiego czasu zmobilizować 
4 dywizye; nadto zarząd wojenny rozporzą­
dza wielkimi zapasami broni i znaczną licz­
bą rezerwistów, tak, że Anglia w danym ra­
zie może postawić armię przeszło pół milio­
nową i udaremnić wielką inwazyę. Niema 
więc powodu do zaniepokojenia.

H aga, 8 stycznia. Rząd holenderski o- 
trzymał z Wenezueli urzędowe zawiadomie­
nie, że rozporządzenie z 14 maja b. r. szko­
dzące handlowi zostało po wszelkiej formie 
zniesione i źe konsul holenderski w Wene­
zueli otrzymał exeąuatur.

Sprawy wschodnie.
Konstantynopol, 8 stycznia. Jeni Ga- 

zetta donosi, że w Mosul (Turcya azyatyeka) 
wydarzyły się poważne rozruchy. Pewien ka- 
walerzysta obraził podczas święta bejramu 
kobietę turecką, za co go aresztowano. Kil­
kudziesięciu jego towarzyszy usiłowało go 
uwolnić. Przyszło do walki, w której wzięła 
także udział ludność. Koszary blokowano, 
pootwierano więzienia i przyszło do rzezi, w 
której zabito 80 żołnierzy, a poraniono 40 
osób z pośród ludności.

Konstantynopol, 8 stycznia. Ikdam  
donosi, że studenci bułgarscy oświadczyli, że 
chcą wziąć udział w jutrzejszym wiecu prze­
ciw aneksyi Krety, co przyjęto z wdzięczno­
ścią. Po wiecu udadzą się w pochodzie przed 
gmach parlamentu, a następnie do wielkiego 
wezyra i wręc-zą mu uchwalone rezolucye.

Konstantynopol, 8 stycznia. Wczoraj­
sza rada ministrów uchwaliła wysłać 200.000 
franków d conto zarządzonych składek na 
rzecz ofiar trzęsienia ziemi we Włoszech. 
W razie gdyby składki nie dosięgły tej su­
my, pozostającą resztę pokryje rząd.

Trzęsienie ziemi.
Monteleone, 8 stycznia. Wczoraj o go 

dżinie 6 minut 37 wieczorem odczuto tutaj 
silne trzęsienie ziemi, co wywołało wielki 
niepokój wśród ludności.

Palm!, 8 stycznia. O godzinie 7 wie­
czorem odczuto tu dość silne trzęsienie zie­
mi, które uszkodziło stojące jeszcze domy.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i  w Eossyi.

Łódź, 8 stycznia. (Tel. pryw .). Przy­
byli tu delegaci knpców tureckich, celem na­
wiązania stosunków handlowych, wobec boj­
kotu w Turcyi towarów austryackicb. Wiado­
mość o tem zainteresowała właścicieli fabryk 
w innych ośrodkach przemysłu krajowego.

Siedlce, 8 stycznia. (Tel. pryw.). Uzbro­
jeni bandyci napadli na dwór majątku Nu­
rzec, zamordowali właścicielkę i zrabowali 
gotówkę i kosztowności.

Lublin, 8 stycznia, ( le i .  pryw.). Do­
konano tu licznych rewizyj i aresztowań osób 
podejrzanych o bandytyzm.

Petersburg, 8 stycznia. (Tel. p ryw ). 
Ujęto bandę anarchistów-komunistów złożoną 
z 24 osób, która wymuszała pieniądze, rzu­
cała bomby i dokonywała rozbojów.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e e k i .
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c u k i e r n i a  WŁADYSŁAWA PODHALICZ&
pod

„W onem  D rzym ały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, ni. Akademicka 1. 5,
(o b o k  8V8 agazynu Wnych S ch ayerów )

poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

N A D E S Ł A N E .

Dr. Eugeniusz Doliński
b, sekundaryusz Szpitala dla dzieci Im. św. Zofii 

i b. l-szy sekundaryusz Szpitala powszechnego, 
ordynuje od 3—5 

przy ul. św. Mikołaja 1. 8.

W I L L A
w  Zakopanem

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem

urządzeniem (także na zimę)
d o  s p r z e d a n ia .

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

Utrzymuje na skiauzie
czasopisma zagraniczna

FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Feral­
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSY JSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CasseTs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Sokołow skiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez bolu

D O M  B A N K O W Y

S o k a l  i  L i i l i e n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy ul. K ilińskiego.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 8 stycznia 1909.

Hotel George’a.
Pp. ks. L. Puzyna z Gwoźdźca, ks. M. 

Radziwiłł z Warszawy, ks. Pr. Radziwiłł z

Spass, hr. S. Komorowski z Siekierczyc, hr. 
St. Drohojowska z Tułkowic, bar. B. Popper 
z Wygody, Wł. Serwatowski z Jezierzan,
H. Karczewski z Morańcy, St. Dolański z 
Baranowa, S. Moysa z Rudnik, J. Lahmer z 
Gracu, dr. Pr. Meine z Berlina, dr. A. Do- 
boszyński z Krakowa, ks. L. Pastor z Biecza.

Hotel Pański.
Pp. J. Stapiński z Krakowa, J. Bojko 

z Gręboszowa, M. Olszewski z Lustawic.
Hotel Stadtmullera.

Pp. E. Fedorowicz z Pilzna, J. Radzi- 
chowski z Czortkowa.

Hotel Victoria.
Pp. M. Małobgcki z Huty szczerzeckiej, 

K. Linderski z Jaworowa.
Hotel Europejski.

Pp. M. Burzyński z Buczacza, ks. E. 
Okoń z Rymanowa.

Hotel Imperial.
Pp. dr. J. Leo z Krakowa, M. Bogda­

nowicz z Kosowa, dr. J. Schenker z Prze­
myślan, W. Staniszewski z Krakowa.

C B n i r i  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 8 stycznia 

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Ko). Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I . L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ 41/, pr. „ los w 50 1.

I „ „ 4 p re . n 601. po 200k.
kra' 4*/, pr. „ los w 51 1.

» 4 p r . „ los w 57 1.
Iow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
To w. kred. galie. ziemsk. 4 pr. 

los w 41 V» lat • .
4 pr. los w 56 la t .....................

I I I . Obligl za 100 kor.

•lal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

n n 41/. pr- (3 em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka ja. Lwowa 4 p r .. . ,

„ „ „ 4 K0KW9U. .
IV . Losy.

M. Kraków* po zł. 20 (40 kor.)

V . M onety.

Dukat cesarski . . . . .
30 franków k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ „ papierowych
100 marek niemieckich . . .

M

przemysłowej.
płacą | żądają
walutą koron.
K h K k

56o — 567 —

370 - 390 -

545 - 552 -

410 — -----------

o 109 50 110 20
t a 99 - 99 70
s 93 80 93 50
o ICO - 100 70
« • 93 20 93 90

■«
o 96 50 ----------

rfS 96 50 —  __

32 Sc _
O
X
a
s* 97 30 98 -
n 100 50 101 20
M

99 70 100 40
■e 93 - 93 70
«r 93 — 93 7t

94 — 94 70
90 - 90 70
91 30 92 -

103 ~ 110 -

11 30 11 38
19 04 19 2 0

249 50 251 50
350 - 252 -
117 - 117 40

noronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr, —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 151-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 208-50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 263-—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 283-—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 291-25

155-50 
212-50 
267 — 
267-— 
292-25

B . D ług  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................  114-75 114-95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr............................................. 94'30 94-60

C. Obligaeye kolejowe.
95-66Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114-16

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.
5°/* pi- (ostemp. akcye) . . . .  452-—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 51/, pr.........................................117-60

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. a k c y e )...................................... 94'50

Kol. Areyks. .Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 pr.......................... 94-50

Obllgacye pierwszeństwa (kolejowe).

Miara giełd j  wiedeńskiej,
Dnia 6 stycznia 1908

A. Ogólny d in g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot

m a j-listo p a d .....................................
styezeń-lrpiee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrz®
luty-sierpien .....................................
kw ifM eń-nażdziem ik.....................

ptseą

94 20 
V4'20

97- — 
97 10

94 40 
9440

97 20 
97-80

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.......................................

Kol. Czeskiej emlss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................................

Koj. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. J.8S7, 4 prc. (sr. ) . . . . .  

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r, 1888, 4 pro.................................

Kol, północnej ces. Ferdynanda sin.
s r. 1891, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 prc. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
* r 1904, 4 prc. . . . . . .

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. . .  ...........................

Kol. galio. Karola Ludwika 4 pr. . 
K oi Twow3ks-oa4ra.-jasskiei * ’ rołra 

1894 4 pr. .
I!s!, Arsyks. Kstdolfa (SaJsjraauM*- 

guł) aa 4®0 s&artó 4 pr. . .
EL BSag pańrtirft (krajów korony

Węg. słota renta za 100 zi. 4 
„ w wal. kor. *

* obi. pr. reguL Ciay % pro, . .
- poż. pram. za 100 xł. (200 kor.)
„ „ B , 50 si. (100 kor.)

103-85
121-10

96-65 

115-15 

454 -  

118-60 

95-50 

95-50

104-85
122-10

pr.
pr.

95-60 96-60

9510 9610

9610 97-10

96-25 97-25

96-80 97-80

9 6 - - 9 7 - -

96-25 87-25

96-25 97-25

9 6 - - 9 7 - -

9410 95-50
S5-70 9870

96-30 86-90

1 I 4 - - 115 —
wegiarskicj).
109 55 109 75
90-80 9 1 - -

139-75 143 75
184 50 188-60
184 50 188 50

nr.
los

los

Koronowa waluta. pracą

TB. Oblłgaeye indemnlzaeyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr............................. 93-80

F . Inne publiczne pożyczki.
Poz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-20
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr......................
Bukowińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 pr...................................
(dal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
(dal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.......................................................
Benta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hip ot.
Cza 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 301.41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n n „ n 1889 3 pr.

Buków. zakŁ kred. ziem. los 5 pr.
n » n n n  ̂ P̂ *

Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
o n n n loS 50 1. 41/, pr. . .
.............................. 60 1. 4 pr. . .

(dal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. loa. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. stare. .
Banku kraj. dla (dalicyi Lodomeryl 

41/, pr. 51l/» lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 41/, pr.......................
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
A.Kairo-w§g. banku 50 lat 4 pr. . .

ł  4 pr.

żądają

94-50 
93 80

104 20

59 lal -

sa 100 zł. nom.
Tow. żsgl. par. po Dunaju za 400 i

10.000 m. 4 pr...................................
Tow. żegl. par. po Dun. Esa. r. 1886 pr. 
Kolej Lw0w-Ozera.-Ja.say z r. 1884

za 300 z ł......................... .....
Kolej Lwów-Czera. s  r. 1884 za 300 

zł. 4 pr. . . . . . . . . .
(dal. kol. lok. wschód, zsa 100 sł. 4 pr. 
Węg. &-al. kol. #sa. 1870 300 zł. 5 pr.

* » * a 1890 B 4pr.
S . Losy (s# Kstukf).

Budapeszteńskie (Basilioa) 5 rf. . 
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Olary 40 zł. m. k...................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 sł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 30 z ł . . .

9 3 - - 94-~

101-50 102-50
93-75 94-75
97 40 98-40

90-25 91-26

90-75 9675
171-50 172-50

i listy dłużna

9 4 - 9 5 - -
264-50 270-50

100-70 __ •__
94-75 95-75

109-75 110-25
9 9 - - 99-35
9 3 - - 9 4 - -
9170 92-65
»7 — 9 8 - -
96-85 87-85

83-75 100-25

99-75 100-75
9 3 - - 9 4 - -
97-60 98 60
99 -~ 1 0 0 --

1 1 1 - 1 1 2 -
1 1 1 - H 2 - -

87-35 88-35

93-75 94"36

101-75
88-715

108-75

19-50 21-50
4 6 9 -- 479-—
142 — 152 —
98-— 1 0 8 -
95-— 105-—
6 6 - 7 2 - -

płaeą żądaj ą
. . 195--“ 295 —
. . 60 — S 4 - -
. . 26-2-5 28 25

zł. . 6b-— 7<)-~
. . 235"~ - 248-—

Koronowa waluta,
Palfy 40 zł. m. k........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. Areyks. Budolfs 10 
Salma 40 zł. m. k.......................

S .  Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 288 50 289 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . , . 3343--- 3350 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 613 50 614 50
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 713-50 714 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 570 — 573 —
(dalio, banku hip. 200 zł..................... 561-— 565—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 380- — 400’—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 417 40 418 40 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1733-— 1743 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 516 50 517 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245 — 246 — 
Zhmosteńska banka 100 zł. . . . 243-— 742 75

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416-— 450—- 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 3%-— 420-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 49H0-— 4980-—■ 
Kol. Lwów-Bełzee (ako. pierw.) 200 zł. 415-— 425--- 

„ Lwów-Ozem.-Jassy 200 zł. , . 540 — 544—- 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.

400 kor. .  ......................................... 3&0-— 360
Austr. Tow.żegl.naDunaju 500sł.m k. 883-— 893 -

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briir 100 zł. 686-— 600-— 
(dalio, karpackie naft. tow. 500 kor. 545-— 549 — 
Austr. tow. góraieze Alpine 100 zł. 624 40 625-40 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2360 — 2370 — 
Sohodniey 500 kor. . . . . . , 425 — 430 — 
Tureek. zari. tytoniu,/. 500 franków -313 — 316 50 
Trlfall. tow. kop. węgla 7® al. , . S72 — 375-—

t l e l i ;
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr, . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za ICO rubli SF-/, pr.

Francuskie b a a li  
8sw#jaarssi« feasŁĆ?

®. W s  1 s  t

!. złota moaets —
Dukat cesarski 
Austr.-węg. 8
20-frankówka . . . . . .
20-saarków ka..........................
Bossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoski* banknoty za 100 lir. 
B uble. . . . . . . . .

S39-60 233-90
95-45 S5-62*/,

250 ?5 251-50
H7-071/, 117-276,
95-15 95-30

95-32’-/, 95 45

1"
11-35 11-39

1909 1912
23-45 23-50

117-07*/, 117-271/,
9515 85-35

2-50»/4 2-511/,

m e  i ® r  a r  w. MLT JE B ; m  w  M T .

Licytacye,
L. cz. E. V. 6259/7 (7) (187 2 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Matyldy Mendelsohn, wła­

ścicielki realności w Drohobyczu, odbędzie się 
dnia 4 lutego 1909 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 81 licytacya realności obj. lwh. 597 i 
1/8 części realności obj. lwh. 19 ks. gr. gm. 
Drohobycz - Wójtowska Góra zobowiązanej 
własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona cała realność lwh. 
597 gm. Drohobycz-Wojtowska Góra i 1/8 
część realności lwh. 19 tejże gm. łącznie 
oszacowano na 4218 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 2109 kor. 13 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­

ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 18 grudnia 1908.

L. cz. E. 83/5, 717  (73) (160 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie węgierskiej akcyjnej Spół­
ki handlowej w Budapeszcie zastąpionej przez 
adw. dr. Gromnickiego w Podwołoczyskach, 
odbędzie się dnia 20 stycznia 1909 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5 w Grzymałowie, li­
cytacya realności w Podlesiu pod Nk. 58 po­
łożonej, obj. lwh. 2220 ks. gr. gminy kat. 
Grzymałów składającej się z domu mieszkal­
nego, pracowni ślusarskiej i szopy wraz z 
przynależnościami składającej się ze studni 
wierconej z pompą.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3072 kor., przynale­
żności zaś na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 1596 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym,' w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiańe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 15 grudnia 1908.



L. cz. E. 2483/8 (5) (121 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Ma żądanie Mojżesza Teitelbauma w 
Mościskach," odbędzie się dnia 20 stycznia 
1909 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr 17, lieytacya I. re­
alności lwh. 505, II. realności lwh. 239 ks. 
gr. gm. Puikut.

Nieruchomości te ocenione są jak na­
stępuje: I. realność lwh. 505 na 2427 kor.,
II. realność lwh. 239 na 11.568 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi ad I. kwotę 
1618 kor., co do realności II. 7712 kor.

Niniejszem ustalone warunki licytacyj­
ne z tem, że wadyuin II. realności wynosi 
1156 kor. 80 hal. i inne dokumenta przej­
rzeć można w kancelaryi sądowej.

Wszelkie prawa, wobec których licyta- 
cya byłaby niedopuszczalną należy wnieść w 
sądzie tutejszym najpóźniej przy 'terminie li­
cytacyjnym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Możciska, dnia 4 grudnia 1908.

L. cz. E. 2425/8 (9) (165 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Żołyni odbędzie 
się dnia 16 lutego 1909 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie lieytacya real­
ności lwh. 130 gminy Niemirów objętej 
składającej się z parceli budowlanej obszaru 
78 kwadr, sążni i domu murowanego.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na kwotę 15.000 kor.

Najniższa cena wynosi 7500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.V.
Niemirów, dnia 26 grudnia 1908.

(161)
nidykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Jagermana, odbę­
dzie się dnia 22 stycznia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 39 w Kosowie, lieytacya 
następujących dłużnika Onufrego Ohodana 
własnych real. a to :

a) real. lwh. 14 ks. gr. gm. kat. Smo- 
dna ocenionej na 100 kor.

„Gazeta Lwowska" Nr. 5 z

b) lwh. 66 ks. gr. gm. kat. Smodna
ocenionej na 1300 kor.

c) lwh. 495 ks. gr. gm. kat. Smodna
ocenionej na 5o0 kor.

d) lwh. 668 ks. gr. gm. kat. Czerha-
nówka oeenirnej na 700 kor., razem na 2600 
koron.

Najniższa cena w ynosi: ad a) co do 
real. lwh. 14 gm. Smodna 67 kor.

ad b) co do real. lwh. 66 gm. Smodna 
86'7 kor.

ad c) co do real. lwh. 495 gm. Smo­
dna 334 kor.

ad d) co do real. lwh. 668 gm. Czer- 
hanówka 467 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 18 listopada 1908.

L. cz. E. 1362 8 (9) (164)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Chaima Zehnguta, odbę­
dzie się dnia 13 stycznia 1909 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 w Myślenicach, lieyta­
cya realności lwh. 371 gm. Głogoczów obj. 
składającej się z ról i łąk o obszarze 3 mor­
gów i 664 sążni, tudzież domu mieszkalnego 
z drzewa wraz z przynależytościami, składa- 
jacemi się z konia, wozu i mleczarni.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 2815 kor., przyna­
leżności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 1943 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dżi nu rzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 8 grudnia 1908.

L- ez. E. V. 762/8 (5) (138)
Edykt licytacyjny.

. Na żądanie Franciszka Czapli w Nahu- 
jowicach, odbędzie się dnia 4 lutego 1909 
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 81 lieytacya 1/4 
części realności objętej whl. 911 ks. gr. gm. 

hujowice zobowiązanego własnej.
Nieruchomość powyższą wystawioną na 

icytaeyę, jest ocenioną na 785 kor.
., . Najniższa cena wynosi 524 kor., po- 
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loin-^leruc^ omo®e  ̂ dokumenta (wyciąg tabu- 

• wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia. ł, ’ • ^ oze każdy, mający chęć kupie- 
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sąazie mzej wymienionym w biurze Nr. 81.

!e l irawa> wobec których niniejsza 
sić dr?'3" ^ b niedopuszczalną, należy zgło- 
termir- v u najpóźniej przy wyznaczonym
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D n L n * *  P a t o w y ,  Oddział V. 
yez, dnia 16 grudnia 1908.

L. cz. E. 3406/8

Edykt licytacyjny, 
lanie Hersobo f« i-

L. cz. E. 1107/8 (4) (139)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 lutego 1909 o godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego są­
du lieytacya realności lwh. 80 oraz 1/4 czę­
ści realności lwh. 81 gm. Słobódka polna z któ­
rych  pierwsza z chaty i ogrodu, druga z po­
la się składają.

Wartość szacunkowa pierwszej 643 kor., 
oferta 429 kor., wartość drugiej 500 kor., 
oferta 334 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenta mo­
żna przejrzeć w sądzie tut. biuro Nr. 18.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 1 stycznia 1909.

L. cz. E. 2163/8 (8) (146)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jóżefa Ickowicza w Osmo- 
todzie, odbędzie się dnia 21 stycznia 1909 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, lieytacya 
realności lwh. 630 i 631 ks. gr. gm. kat. 
Perehińsko obj.,' w skład których wchodzą 
rola i łąka w obszarze około 38 ar., wraz z 
przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego, drzew owocowych, wychodka 
i piwnicy.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a t o : lwh. 630 na 2625 
kor., lwh. 631 na 720 kor., przynależności 
zaś lwh. 631 na 2145 kor.

Najniższa cena lwh. 630 wynosi kwotę 
1750 kor., zaś lwh. 631 kwotę 1910 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 6 grudnia 1908.

(169)L. ez. E. 2516,8 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Seliga Engelsteina, ne- 
goryanta w Zarzeczu ad Sołotwina, odbędzie, 
się dnia 25 stycznia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Sołotwinie, lieytacya połowy 
realności obj. lwh 942 ks. gr. gm. kat. So­
łotwina nazwanej zobowiązanej nieobjętej 
masy spadkowej po bł. Chanie z Goldber- 
gów Engelsteinowej własnej w Zarzeczu ad 
Sołotwina przy drodze ze Sołotwiny do Po­
rohów prowadzonej położonej, składającej się 
li z pgr. 3396/1 o powierzchni 81 sąź. kwadr, 
ogród stanowiącej, wraz z przynależnościami, 
składają-cemi się z dobrze utrzymanego do­
mu parterowego drewnianego gontem kryte­
go nietynkowanego na części wspomnianej 
parceli gr. lk. 3396/1 zbudowanego, składa­
jącego się z położenia 3 izb mieszkalnych i 
jednego lokalu sklepowego 3 komórek i ze 
studni ocembrowanej ze żurawiami.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 350 kor., połowa 
przynależności zaś na 450 kor.

dnia 9 stycznia 1909.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 32 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych wr sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi. pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 15 grudnia 1908.

L cz. E. 5707/8 (3) (117)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 lutego 1909 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 20 lieytacya a) 5/12 części re­
alności lwh. 240 ksgi. Stryhańce, składają­
cej się z dwu parcel gruntowych, b) połowy 
realności lwh. 239 ks. gr. tej gm. tworzącej 
gospodarstwo włościańskie..

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 333 
kor. 33 hal., ad b) 7885 kor.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 222 kor. 22 hal., 
ad b) 4730 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tutejszym są­
dzie, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 8 grudnia 1908.

L. cz. E. 5708/8 (4) (118)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 lutego 1909 o godz. 11 przed 
południem w sądzie tutejszym w sali Nr. 20 
odbędzie się lieytacya: a) realności lwu 
208 ks. gr. Stryehańce składającej się z do­
mu, budynku gospodarczego i ogrodu; b) re­
alności lwb. 315 tej gminy składającej się 
z jednej parceli gruntowej.

Wartość szacunkowa wynosi- ad a) 
1950 kor., ad b) 100 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprze, 
daż nie nastąpi, w ynosi: ad a) 1300 kor. 
ad b) 66 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nyra terminie, licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podni 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 8 grudnia 1908.

Upadłości.
S. 1/6 (94) (154)

U c h w a ł a .
Sprawa konkursowa Mojżesza Schwarz- 

_  barda.
Wierzycieli konkursowych zawiadamia 

się, że zarządca masy przedłożył projekt roz­
działu funduszów masy, który można przej­
rzeć i w odpisie podjąć u zarządcy masy, 
lub u komisarza konkursowego, oraz ustnie,

lub pisemnie wnieść u ostatniego uwagi do 
dnia 10 stycznia 1909.

Do rozprawy nad tymi uwagami, wy­
znacza się audyencyę na dzień 14 stycznia 
1909 o godz. 10 przed południem w biu­
rze 2.

Do zbadania rachunków przez zarządcę 
masy złożonych, dalej, do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy o zwrot 
dalszych poniesionych wydatków wyznacza 
się audyencyę na dzień 14 stycznia 1909 
godz. 11 przed południem, na którą zapra­
sza się wierzycieli konk. do B. 2 tut. sądu.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 30 grudnia 1908.

L. cz. S. 2/6 214 (1761
E d y k t .

W sprawie masy konkursowej M. A. 
Distlera zarejestrowanego pod firmą M. A. 
Distler, mianuje się w miejsce dotychczaso­
wego komisarza konkursowego c. k. radcy 
Łucyliana Krni ci kie wieża, komisarzem kon- 
Kursowym dla wymienionej masy c. k. radcę 
sądu kraj Eliasza Fraenkla.

C. k. Sąd obwodowy O. IV. 
Przemyśl, dnia 2 stycznia 1909.

Konkursa
L. 431/11. (127 3 - 3 )

K o n k u r s  
na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzędzie 
pocztowym w Targowicy polnej z poborami 
3 klasy 5 stopnia ryczałtem 252 koron ro­
cznie na służącego i ewentualnem wynagro­
dzeniem 900 koron rocznie za codzienną je­
dnokonną jazdę posłańczą do Horodenki 
i napowrót.

Podania należy wnieść do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów najpóźniej do 15 
stycznia b. r.

Lwów, dnia 2 stycznia 1909.

L. cz. 1826 4/8
K o n k u r s

(131 2 - 3 )

n a :
1) jedną posadę sędziego powiatowego 

przy sądzie krajowym w Krakowie, tudzież
2) na takąż posadę przy sądzie obwo­

dowym w Nowym Sączu, rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 24 stycznia 1909.

Podania o powyższe, lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę sędziego 
powiatowego wnosić należy:

ad 1 do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie,

ad 2 do Prezydyum sądu obwodowego 
w Nowym Sączu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 3 stycznia 1909.

L. 20/pr. (92 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Ropczycach roz­
pisuje niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady inżyniera powiatowego.

Ubiegający się o nadanie tej posady 
mają załączyć do swej prośby:

1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo zdrowia,
3. dowody ukończenia wyższych stu- 

dyów technicznych i złożenia przepisanych 
egzaminów rządowych,

4. dowody odbytej praktyki w dziale 
budowy dróg i mostów.

Płaca inżyniera powiatowego wynosić 
będzie 2.500 koron rocznie i 800 koron na 
objazdy, nadto przysługiwać mu będzie pra­
wo do 3 (trzech) pięcioleci po 15 prc. płacy 
i po stabilizacyi prawo do dodatku aktywal- 
nego również w wysokości 15 prc. płacy.

Stabilizacya nastąpić może po roku za­
dowalającej służby.

Prośby o nadanie tej posady wnosić 
należy najdalej do 1 lutego 1909 do Wy- 
działn powiatowego w Ropczycach.

Z Wydziału powiatowego.
Ropczyce, dnia 31 grudnia 1908.
Sekretarz: P rezes:

Kwiatkowski. Ludwik Doliński.

L. 56 (171 1 - 3 )
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę drugiego lekarza gminnego z siedzi­
bą w Borysławiu.

Roczna płaca wynosi 1000 kor. za czyn­
ności lekarza gminnego a prócz tego tenże 
będzie mógł także wykonywać prywatną 
praktykę lekarską.

Kandydaci chcący obiegać się o tą po­
sadę, wnosić mogą swe podania należycie 
udokumentowane do dnia 1 lutego 1909.

Zwierzchność gminna.
Burmistrz.

Borysław, dnia 4 stycznia 1909.



8
(172 1 - 3 )

K o n k u r s .
Na zasadzie uchwały Zwierzchności wy­

znaniowej z dnia 26 grudnia 1908 rnzpisuje 
się niniejszem konkurs na opróżnioną posa­
dę rabina z siedzibą w Chrzanowie.

Płaca roczna 1800 kor.
Ubiegający się o tę posadę winni oprócz 

metryk urodzin i świadectw przynależności, 
także przepisany ustawą z dnia 21 marca 
1890 Dz. p. p. Nr. 57 do urzędu rabina do­
wód ogólnego wykształcenia przedkładać, jak 
również wykazać się muszą wystawionym 
przez dwóch w kołach ortodoxyjnych pod 
względem ich wiedzy talmudycznej uznanych 
rabinów galicyjskich dyplomem (Hatharath- 
koraah) oraz wzorową, religijną, moralną i 
lojalną przeszłością.

Podania udokumentowane mają być 
najdłużej do 15 lutego 1909 do przełożeń- 
stwa izraelickiej gminy wyznaniowej w Chrza­
nowie.

Od przełożeństwa izraelickiej gminy 
wyznaniowej.

Chrzanów, dnia 4 stycznia 1909.
Przełożony: 

Markus Lamm.

L. 27/09 (128 1 - 2 )
K o n k u r s .

Dnia 8 lutego 1909 upływa termin do 
wniesienia podań na posadę dozorcy więżni 
przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn we 
Lwowie wedle konkursu z dnia 4 stycznia 
1909 1. 27/8 w „Gazecie lwowskiej" ogło­
szonego.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. /
Lwów, dnia 4 stycznia 1909.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 1/9 (2) (173)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 87 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 1 czasopisma: „Moni­
tor" z dnia 3 stycznia 1909 pod napisem :
1. Znowu nowy szwindel, „Liściki Anioła 
stróża", 2. „Ciekawe obliczenie relikwii świę­
tych", zawiera znamiona występku z §§ 302 
i 303 u. k., a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowe­
go konfiskata tego c-zasopisma w dniu 31 
października 1908.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 5 stycznia 1909.

8 1  300 (1)
©ag f. f. Sanbeg* alg ijkejjgeticfyt in 

iprag tjat mit bent ©rfenntnijje bom 27 ©ejcm* 
ber 1908, f!r. I. 594/8, bie SBeiterberbreitung 
ber jRummer 52 ber geitjcfyrift: „Cesky Re- 
meslnik" bont 24 ©ejember 1908 toegen ber 
©telle bott „Bohuzel priznejme se“ btg „na- 
roda naseho" beg SlrtiJelS; „Zivnostnietvo v 
stavajici politicke situaci" nad) § 65 a ©t, @. 
berboten.

©ag f f. Sanbeg* alg $rejjgertcf)t in 
5Brag t)at mit bem ©rfenntnijje bom 26 ®e* 
jember 1908, 5Jk., I  589/8, bic SBeiterberbm* 
tung ber 9!ummer 16 ber 3 <dtjd)nft; nQeska 
Posta" bom 25 ©ejember 1908 luegen ber 
©teUcn oon „Z toho vysv ita“ big „postovniho 
sluzebnictva uprayila", bon „Zde mame tu 
prisloyecnou" big „stanDe pravo proti nam" 
beg SIrtifelg; „SUnne prayo proti n am "; bon 
„To, co si pri predloze" big „y boji tom so­
lidarni" beg SCrtifelS: „Proti upraye" nad) § 
300 ©t. @. berboten.

©ag I. f. Sanbeg* alg $rej3gericl)t in 
j$rag Ijat mit ber ©rfenntuijje bom 26 ©ejem* 
ber 1908, i($r. I. 588/8, bte SBeiterberbreitung 
ber Sfnmmer 21 ber 3 eitjd)i:tf t: „Mlade Prou- 
dy“ bom 25 ©ejember 1908 luegen ber©tellen 
bon „Ulice sloyanske Prahy" big „takoyy 
naród nezahyne", bon „Jiz y letnich mesi- 
cich" big „s polic. radou Krikayou" nnb bon 
„Co chcete od" big „sprayedlnost nohama" 
beg SIrtifelg; „Po poślednich udalostech"; 
bon „Stayeni sibeniee neni dnes" big „po- 
moci svyeh holomku", bon „§ 1 Radnym 
clenem mu;.e“ big „jęjich pomeru" beg geuille* 
tong: „O katu" ; bon „Schylujo se k yalce" 
big „take nekde jinde" beg SIrtifelg; „Schy- 
luje se k yalce"; bon „Prazsti policajti" big 
„hodne yysoko" nnb bon Podiyal-li se clo- 
yek“ big „to nejsou uz lide" beg SIrtifelg; 
„Na 600 osob zatc^no było pri prazskyoh 
bourich"; uon „Nutno v nicg venovati“ big 
„nam jeste zbyya" beg SIrtifelg; „Zpraya se­
kretariatu" nad) § 65 a unb 30<) ©t. @. 
joluie Slrtifef IV. beg ©eje^eg bom 17 ©ejember 
1862, © 931. 9it. 8 ex 1863, berboten.

©ag I. f. Sanbeg* alg SjkejjgertĄt in 
iprag tjat mit bem ©rfenntnijje bom 21 ®e* 
jember 1908, $ r . I 563,8, bic Seitetberbrei* 
tung ber nid)tperiobijd)en ®rucfjd)rift: „Syuj 
k syem u! Rocenka a seznam cienu narodne- 
sccialnich, 1909. Tiskem bratri Ziegnerove. 
Praha" Ibegen ber ©tefien bon „Bratri! Ve- 
zmete si jen priklad" big „a bez praya" beg 
SIrtifelg: „Miły bratre" ; bon „Je ve vlastnim“ 
big „proti nam" beg SIrtifelg; „Zivnostnici a 
obchodnici" unb toegen ber jtoei fifanbbemet* 
tuugen; bon „Każdy nas haler" big „nase 
deti" unb bon „Nechod’ k obchodniku" big 
„naseho naroda" nadj § 302 ©t. ®. oerbotcn.

©ag f. E. Sanbeg* alg iprejjgetidjt in 
ijkag fjat mit bem ©rfenntnijje bom 26 ®e* 
jember 1908, $ r .  I  590/8, bie SBeiteroer* 
breitung ber iRummer 13 ber 3eitjd)rfft; nOd- 
borny list delniku: maliru pokoju, porcela- 
nu, lakymiku, nateracu a pribuznyeh odve- 
tvi risskeho svazu v Rakousku" toegen ber 
©telle oon „V poślednich tydnech ze lad" 
big „citem nemohl srovnati“ beg SIrtifelg; 
„Nuti ku premysieni" nad] § 65 a unb 300 
©t. ®. joioie Slrtifel IV. beg ©ejcjjeg bom 17 
©ejember 1862, ŚR. ®. 931. 9łr. 8 ex 1863, 
berboten.

2/ag !. !. Sanbeg* alg JPrefjgeridit in 
ijkag fjat mit bem ©rfenntnijje _ nom 23 ©e* 
jember 1908, ijk. I. 574,8, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRunimer 9 ber ^citjd^rift: „Haylicek" bom 
Sanner 1909 toegen beg SIrtifelg: „O povere“ 
nnb ber ©telle bon „dejte vsud«* big „jsou 
casoya" beg SIrtifelg: „Bude yojna, bude?" 
nad) § 65 a unb 303 ©t. ©t oerboten

©ag E. E. Sanbeg* alg iprefjgericfit in 
Sprag f)at mit bem ©rfenntnijje bom 23 ©e* 
jember 1908, i^r. I. 575/8, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Sfummcr 50 ber »Radi-
kaini Listy" nom 19 ©ejember 1908 megeu 

| ber ©telle., oon „Jeho Blahorodi uz take" big 
„nasich nepratel" unb oon „Je samozrejmo" 
big „byti potlsceno" beg SIrtifelg: „Proti 
narodnostnimu boykotu" naci) § 300 ©t. ©. 
oerboten.

©ag E. E. Sanbeg* at§ Sjkejjgericfjt in $ tag  
bat mit bem Cgrfenntniffe oom 23 ©ejember 1908 
5(3r. I. 576 8, bie SBeiterbcrbreitung ber 9łum= 
mer 127 ber 3 eitjd)tift: „Samostatnost" bom 
19 Dejember 1908 megen ber ©telle bon „Cech 
u Cecha" big „syeho nepritele" eineg Snje' 
rateg nacb § 302 ©t. @. berboien.

©ag E. f ^?reig= alg ifrefcgeridjt in S ru j 
t)at mit bem SrEenntntfje bom 25 ©e^ember 1908, 
^3r. 75/8, bie SBeiterberbreitung ber 9?ummet 
12 ber gciticf)1^  • »®er Solfgantoalt" nom 
©ejembcr 1908 toegen beg SIrtifelg: „Jteiter* 
lieb“ unb ber ©tclleu bon ,,©em antibeutji^en" 
big „btgiunen", oon „9Bir toerben balb" big 
„ablct)nen" beg 9lrti!elg; ,,©entjd)eg Jteii^. 
©egen bie ®extljcf)enE)e ê in 5prag“ nad) § 800 
unb 302 ©t. @. jotoie Slrtifel IV. beg ©efe^eg 
bom 17 ©ejember 1862, jR. @, 931. 9tr. 8 ex 
1863, berboten.

©ag E. E. $reig<= alg jpre^gericbt in ©ger 
bat mit bem SrEenntniffe oom 28 ©ejember 
1908, jjk. 52,8, bie SBciteroerbreitung ber 
Jłutttmeru 103 unb 104 ber 3 eitjd)idft: ,,©ge= 
ret jReuejte 91ad)riĄieu“ bom i'4 Sulmonbg 
(©ejember) 1908 toegen ber ©telle bon „bag 
babgbutgijdbc §aug" big „regiert l)abe?" beg 
Śtitifelg: „©entjĄtojterrcicbij^e ©raner" nad) 
§ 63 ©t. ©• oerboten.

©ag f. E. fe ig *  alg SPrefegeridjt in ©ger 
bat mit bem ©rfenntnijfe bom 28 ©ejembet 
1908, tfir- 54 8, bie SBeiterbcrbreitung ber itidfc)t= 
periobijdjen ©rudjcfjrift © lugb latt): „Der 93au* 
arbeiterftreiE in ^arlgbab".,_§erauggeber: ^eit^ 
tralberlanb ber 2)taurer DfterreiĄg, SSejtrEg- 
borftanb Sńrfóbab, ©rnd Sojef ©t^rflerg ©bbs 
ne, Sarlgbab, toegen ber ©telle bon „ber ®ampf 
toirb" big „unbebettigt bleiben" nad) Slrtifel
V. beg je^eg bom 17 ©ejember 1862, jR. ©. 
931. 9Zr. 8 ex 1863, berboten

©ag E. E. ®eeig- alg ipre^gcriĄt in ©ger 
bat mit bem ©rfenntnijje oom 28 ©ejembcr 
190", 53/8, bie 28eiterberbreitung ber t)tum>
mer 52 ber 3eitfdjrift: „Deutjd)e ©rcnjftim* 
men" bom 24 Sulmonbg (©ejember) 1908 to = 
gen ber ©telle bon „bag babgburgijĄe § au§“ 
big „regiert baf>e?“ beg SIrtifelg: „®eutjd)= 
ojterretcbijdjf ©rauer" naĄ § 63 ©t. ©. oer= 
boten.

©ag f. f. $tcig= alg jpre^geri^t in 
3 icin b«t mit bem ©rEenntnijjc bom 23 
©ejembet 1908, 93r. VIII, 13/8, bie iffieiter* 
berbreitung ber iRummer 44 ber 3 ctfdjrift: 
„Krakonos" bom 21 ©ejember 1908 toegen 
ber SlrtiEel: „Miadoboleslayske Listy", „Va- 
nocni nakup" unb „Jizjsm e upozornili" unb 
ber ©telle bon „Każdy haler necht jest za-

choyau" big „necht da priklad m-jskyelejsi" 
beg SlrtiEelg; „V dobe predyanocni" naĄ §§ 
302 unb 305 ©t. ® berboten.

©ag £. E. $reig* alg tprejjgeridjt in 
Sungbnnjlau bat mit bem ©rtenntnijje oom 24 
©ejember 1908, tjjr. 65/8, bie SBeitcroerbreitung 
ber 9tummcr 100 ber ,3eitjd)rift: „Mladobole- 
slayske Listy" oom 23 ©ejeraber 1908 toegen 
beg SlrtiEelg: „Narodni ocista: Syuj k sye­
mu" ; toegen ber ©telle bon „ale oysem, ze" 
big „autonomni. Jinak" beg SIrtifelg: „Prager 
T ag b la tt" ; bon „Nekupujte nic" big „do 
krajnosti" beg SlrtiEelg; „Narodni Politika a 
jeji inserty" unb beg SIrtifelg: „Ocista od- 
stvacskych listu nemeckych" nacb § 302 
©t. ®. berboten.

©ag E. E. Sreig* alg i|3refjgerid)t tn 
Sonigrab bat mit bem ©rfenntnijje oom 23 ©e* 
jember 1908, i^r. IV. 48/8, bie SBeiteroerbreD 
tung ber im ©rucfe unb 93erlagc beg 3 - ©lufa 
in ©pocno erj^icnenen ®ntcffd)rijt, enttjaltenb 
einen Slujrruf ber iparteiorganijatton ber cjetf>o= 
jlaoijcben ^aufleitte in Dpocno in ber ©telle 
oon „Kollegoye obchodnici! Lide cesky ! Je- 
likoz jde o to" big junt ©d)lujje nacb § 302 
©t. ©. oerboten.

©ag E. f .  ^reig= alg ^re^geriĄt in 
^ónigraj) b°t mit bem ©rfenntnijje oom 26 ®e= 
jentber 1908, 5pr. IV. 51/8, bie sJBeiterber= 
breitung ber Jiummer 5B ber ^eitfc^cift: „Hla- 
sy Pokroku" oom 24 ©ejember 1908 toegen 
ber ©tellen oon „My u nas v Kraloye Dyo- 
re“ big „a podle toho se zaridi" beg SlrtiEelg: 
„Nemecko-zidoysky boykot" nnb bon „Bour- 
liyy protest" big „lid uklidniti" beg SlrtiEelg: 
„Bourliva schuze y Bile Tremesne" nacb § 
300 unb 302 ©t. ®. berboten.

©ag E. E. Sreig* alg jprejjgericbt in So- 
nigrab bat mit bem ©rfenntnijje bom 23 ©c= 
jember 1908, IV. 49 8, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber 9?untmcr 52 ber 3 ^ 0 '^ ń j t : „Stit" 
bom 21 ©ejember 1908 toegen ber ©telle bon 
„Ze vseho toho yidime" big „za ochranu nas 
i budoucich" beg SIrtifelg; „Dokazme skutky, 
ze jsme Cesi" nad) § 302 ®t. ®. oerboten.

©ag f. f. ®reig* alg jprebgeriĄt in 
$uttenberg bQt mit bem ©rfenntnijje bom 24 
Dejcmber 1908, ipr. 26 8, bie 2BeiteroerbreP 
mng ber 9htmmer 29 ber 3 e'tjd)rift: „Kutno- 
horske Listy" bom 23 ©ejember 1908 toegen 

ł ber ©telle oon „Tedy zalarem" big „a kruhu 
yidenskych" beg SIrtifelg: „Protiynici h»sla 
,Svuj k syemu“‘ unb beg SIrtifelg; „Proste 
konstatujeme" nad) § 302 ©t. ®. oerboten.

©ag f. E. Sreig* alg 5)3tej3gerid)t in 
9feutitjd)ein Ijat mit bem ©rfenntnijje oom 26 
©ejember 1908, sPr. V. 29/8, bie 2Beiterber* 
breitung ber jRumuter 40 ber gfiifdpdft: „Na 
Zdai" bom 23 ©ejember 1908 toegen ber 
©tellen bon „Vsichni historicti" big „sama 
sebe", bon „Jezis byl" big „jeho oteoystyi", 
bon „Takove providacky“ big „radossnou no- 
vinu“ unb bon „Vsichni narodove“ bi§ „ute- 
chy a t. d .“ beg SIrtifelg; „VanoCb“ naĄ § 
122 a unb 303 ©t. ©. berboten.

©ag f. f. iheig* alg ipre&gendjt tn 
D łutuj fjat mit bem ©rfenntnijje oom 28 ©e= 
jember 1908, $ r .  58 8, bie SŚeiterberbreitung 
ber IRnmmer 51 bet ge itj^ rift: „jRomerjtdbtcr 
3ritung‘‘ oom 19 ©ejember 1908 megen be» 
SIrtifelg; „aRafjnruj" nadj § 302 ©t. ©, ber* 
boten

©ag f. f. $rei§* alg jprejjgeridjt in 
©attaro f)at mit bem ©rfenntnijje oom 26 
©ejember 1908, ijlr. 14 8, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber iRummer 2 ber in ©etiitje evjd)einen= 
ben 3 erfd)rift: „KatUBjanin" bom 5 ©ejember 
1908 (alten ©tileg) naĄ § 65 a @t. ®. ber* 
boten.

31- 1 (2 9 )
©ag 2Rinifterutm beg Snnern l)at unter 

80 ©ejember 1908, b 3-, 3- 12499 2R. 3-, 
ber in ©§tcago, bejief)ungStoeije SSclgrab, bejie* 
fjmtggtoeije ©etinjc erjdjeineniDen 3 ĉ jd)riften: 
„Ujedtnjeno srpstyo", „Za Otacbinu" unb 
„Brgjsnin" anj ©rnnb beg § 26 ijjr. ©. ben 
ipoftbebit fitr bie im jReidjśrate bertretenen ^b* 
nigreidje unb Sanber entjogen.

©ag f. f. Sanbeg* alg jprcfegeriĄt in 
©rieft l)at mit bem ©rfentnijje bom 27 ©ejem* 
ber 1908, jpr. IX. 134/8, bie SBciteroerbrei* 
tung ber SRuntmer 140 ber 3eitjd)tift: „L’Eman- 
cip&zione" oom 25 ©ejember 1908 toegen beg 
SIrtifelg; „Aneore dell annessione" unter ber 
liberjc^rijt; „Riyista po litica"; toegett ber 
©tellen bon „Gli stati sono" big „grande- 
mente mistćrioso" unb bon „Ma il movente“ 
btg „sono interessati" beg SIrtifelg; „Guerra 
o pace" toegen beg ©ntrejiletg in ber ©telle

bon „Non v’e liberta" btg „della ricchezza 
,Mazzini‘“ ; bon „Quando dopo il famoso" 
big „yiDColo di g iu r a m e n to "  beg SIrtifelg: „II 
comportamento d e l la  po l iz ia"  unter bem ©itel; 
„Per la verita“ nac^ § 65 a unb 300 ©t. ®. 
oerboten,

©ag f. f. Sanbeg* alg jprejjgcridjt in 
$,rag f)at mit bem ©rfenntnijje bom 28 ®e* 
jember 1908, $Pr I. 595 8, bie SBeiterber* 
breitung ber IRummer 2/3 ber nid)tpcriobijd)en, 
in i^rag im SSerlage ®. Smejc erj^ienenen unb 
bet Sllbert SRalir in Sonigl. SBeinbergen ge* 
brucfteu ©rudjdjrift: „Casopis pokrokoveho 
studentstva“ pro ©ejember 1908 toegen ber 
©tefien bon „Je nutno" big „uniyersitni sla- 
vnosti“, oon „Ohlusujid povyk“ big „neob- 
canskym choyanim", oon „Letosni 1 prosi- 
nec" big „y obojim" beg SlrtsEelg; „Univer- 
sita jubtlujici, stud*ntstyo — demonstrujiei" ; 
Don „Dvojt jubiltiurc" big „Dostaci, ano?" 
beg SIrtifelg; „Varia“_ unb bon „Neobayejte 
se" big „ponecha-li si oboji?" beg SIrtifelg; 
„Ze dnu jubilejnich" naĄ § 63 ©t. ®. oer* 
boten.

©ag f. f. ^reig* alg ipre^geridjt in 
D łutuj l)at mit bem ©rfenntnijje bom 29 ®e* 
jember 1908 57/8, bic SBeiteroerbreitung
ber iRummer 1 ber 3eitjdjrift: „Moraysky Se- 
yer" bom 24 ©ejember 1908 toegen beg SIrti* 
felg; „Ukazky yychoyy klerikalni" in ben 
©tellen „Vzal cloveku“, oon „Chees-li“ big 
„byli" uttb oott „Dva“ big „panuji" naĄ § 
303 ©t. ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 30.524/8 (125 2—3)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Robert Adamski 
c. k. notaryusz w Bóbrce wskutek przyzwo­
lonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z 2 lipca 1908 1. 17.181/8 prze­
niesienia go na urzęd c. k. notaryusza w 
Samborze z dniem 13 grudnia 1908 z urzę­
dowania w Bóbrce ustępuje, a dnia 12 g ru ­
dnia 1908 urzędowanie w Samborze obej­
muje.

Lwów, dnia 11 grudnia 1908.

L. cz. C. I. 348/8 (4) (170)
E d y k t.

W sprawne Władysława Jankowskiego 
w Rosochowaćcu przeciw Dmytrowi Kruty- 
jowi, Michałowi Ułanowi ze Starego Łyśca 
i Teodorowi Werściukowi z Bohorodczan o 
648 kor. 80 hal. wyznaczono audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 20 stycznia 1909 
godzinę 9 rano w tutejszym sądzie biuro 
Nr. 22(

Dla nieznanych z miejsca pobytu po­
zwanych ustanawia się kuratorem c. k. no­
taryusza p. Piotra Kurysia w Wiśniowczyku, 
który zastępywać ich będzie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ciż w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśniowczyk, dnia 18 grudnia 1908.

L. cz. C. III. 1/9 (2) (159)
Przeciw Stanisławowi Skruchowi ze 

Stróżówki, którego miejsce pobytu jest nie­
znane i Katarzynie Skruch w Stróżówce 
wniesiony został do c. t. sądu pow. w Gor­
licach przez Jana Niemasika z Kamionki 
wielkiej pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 lu­
tego 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Sta­
nisława Skrucha ustanawia się pana dra 
Sterna adwokata w Gurlicaeh kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 4 stycznia 1909.

L. cz. C. IV. 2/9 (1) (150)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Samuelowi Isakow’ Feldowi wniósł Na- 
ftali Józef Horowitz z Ustrzyk do tutejszego 
sądu pozew o zapłatę 180 kor.

Na pozew ten wyznaczono ustną roz­
prawę na dzień 22 stycznia 1909 godzina 9 
rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Samuela Isaka 
Felda ustanowiono kuratorem pana Euge­
niusza Pasławskiego z Ustrzyk.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
muela Isaka Felda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo tak długo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 4 stycznia 1909.
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L. cz. C. I. 6, 7, 8/9 (182)

Przeciw nieobecnym Iwanowi Pobucie, 
Prokopowi Pobucie i Jewdosze Goguś przed­
tem w Ludwikówce, wniosły Magda F ur­
man, Paulina Jasińska i Tekla Cymbalista 
w Ludwikówce pozew o własność części 
parcel gr. 181/8, 132/1, 340/2, 19/2, 432/2, 
433 1 i bud. 73 w Ludwikówce.

Rozprawa odbędzie się dnia 21 stycznia 
1909 o godz 9 rano w biurze Nr. 8 .

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
pozwanych kuratorem Ołeksa Bakalec w Lu­
dwikówce będzie ich zastępował, dopóki się 
w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikulińce, dnia 5 stycznia 1909.

L. cz. C. IV. U9 (1) (149)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Andrzejowi Chanejko wniósł 
Piotr Rymniak rolnik z Ustyanowej do tu­
tejszego sądu pozew o zapłatę 340 kor.

Na pozew ten wyznaczono ustną roz­
prawę na dzień 22 stycznia 1909 godzina 
10 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Andrzeja Cha­
nejko ustanowiono kuratorem Eugeniusza Pa­
sławskiego z Ustrzyk.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo tak długo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 4 stycznia 1909.

L. cz. C. II. 197/8 (168)
E d y k t.

Przeciw Adamowi Morawieckiemu któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ra- 
dziechowie przez Iwana Kozłowskiego syna 
Tymka, rolnika w Zalesiu ad Niesławice, 
pozew o uznanie prawa własności do parc. 
bud 247, parc, gr. 3647, 3648/1, 3648.3, 
3657/2, 3658/1, 3659, 3660/1, 540, 837/2, 
1058, 3716, 3706/1, 1668/2, 1669/2, 2450/2, 
wreszcie do wschodnich części parc. gr. 
3743/1, 3744/2 położonych w gminie Nie­
sławice.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 23 stycznia 
1909 godz. 10 przed południem biuro 11.

Ceiem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dra Ciska adwokata w Ra- 
dziechowie kuratorem.!

Tenże kurator zastępować będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Radziechów, dnia 23 grudnia 1908.

L. cz. C. II. 153/8 (145)
E d y k t.

Przeciw Swipie Reifowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Radziechowie 
przez Surę Ciwię dw. imion Stengel kupco- 
wę w Stojanowie, pozew o wyłączenie ru­
chomości ż pod egzekucyi zajętych protoko­
łem z dnia 3 sierpnia 1908 do 1. cz. E. 
1204/8.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
lutego 1909, o godz. 9 rano biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Zdzisława Więckowskiego 
c. k. notaryusza w Radziechowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 1 stycznia 1909.

L. cz. E. 1590/8 (3) (124)
E d y k t.

Niewiadom em u z m iejsca pobytu A nto­
niemu Kalicie w egzekucyjnej sprawie to­
czącej się przed c. k. sądem powiatowym  
w Tyczynie przeciw temuż o 800 kor. zpn. 
ma być doręczoną uchwałą z dnia 11 10 
1908 liczba czynności E, 1590/8 którą do­
zwolono licy tacji realności Iwh. 669 gm. 
Herm anowa i pół reał. Iwh. 30 tejże gm iny  
zobow. w łasnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Antoni 
Kalita przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego spraw, kuratora w osobie 
pana adw. dra Sahanka w Tyczynie.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on 
w  sądzie się n ie zgłosi lub pełnom ocnika
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Tyczyn, dnia 20 listopada 1908.

Prez. 24 18 P/9 (155 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Pan prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
§ 301 proc. kar. dla I. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń Sądów przysięgłych w roku 1909 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu
c. k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż 
sądu Adolfa Czerwińskiego przewodniczącym, 
a c. k. wiceprezydenta Andrzeja Loreka i 
radców Ignacego Nowaka, Jana Cybyka, 
Izydora Mydłowskiego. Konstantego Mirono­
wicza, Emiliana Kobrzyńskiego, dr. Maury­
cego Morgenrotha i Stanisława Gałeckiego 
zastępcami przewodniczącege sądów przy­
sięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 16 lutego 1909 o godzinie 8 rano.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 2 stycznia 1909.

L. cz. C. III. 600/8 (1) (180)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Ukleji, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dukli 
przez Michała Barana pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawę na dzień 30 grudnia 1908 o 9 rano 

"Celem strzeżenia praw Franciszka Ukleji 
ustanawia się pana Józefa Gawła w Dukli, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie F ran ­
ciszka Ukleję w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 21 grudnia 1908.

L. cz. C. V. 607/8 (1) (186)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Wilk przedtem w 
Sokalu, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiatowe­
go w Sokalu przez Bazylego i Jana Witkie­
wiczów pozew o uznanie prawa własności 
do pb. 107/3 gminy Sokal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 stycznia 1909 o godzi­
nie 8 rano, Sala Nr. II.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dra Filipowskiego w 
Sokalu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 27 października 1908.

L. cz. C. I. 576/8 (2) (120)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Worotyło włościani­
nowi z Płonnej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Bukowsku przez Andrija 
Worotyło włościanina z Płonnej pozew o 
odwołanie darowizny z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 1 lutego 
1909 godz. 10 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Janowskiego, adwokata w 
Bukowsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 18 grudnia 1908.

Kuratele.
L. cz. P. IX. 284/8 (1) (11272 3 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Fedka Juriw, 

rolnika w Borkach wielkich.
Kuratorem jego ustanowiono p. Jana 

Sadowskiego w Borkach wielkich.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 9 listopada 1908.

L. cz. L. 4/8 (5) (11283 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Regi­
nę Lupa w Koninie.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Lupę 
w Koninie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 27 listopada 1908.

L. cz. L. 112/8 (6) (11320 3—3)
Za umysłowo chorą uznano Helenę Be- 

ster w Jaworznie.
Kuratorem jej ustanowiono Michała Be- 

stra w Jaworznie.
C. k. powiatowy, Oddział I. 

Jaworzno, dnia 28 października 1908.

L. cz. P. VIII. 28/8 (11371 2 - 3 )
E d y k t.

Za niedołężnego uznano Pawła Doliń­
skiego s. Józefa w Tużyłowie.

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Kaweckiego w Tużyłowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 17 września 1908.

L. cz. L. 7,8 (6) (11319 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Wojciecha 
Pierzchałę w Ciężkowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Chechelskiego tamże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 28 października 1908.

L cz. L. VIII. 122/7 (18) (11370 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Nykołę Kony- 
ka, syna Iwana Tużyłowie.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Prytułę w Tużyłowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 26 czerwca 1908.

L. cz- P. VI. 126/8 (11369 2 - 3 )
E d y k t.

Za niewłasnowolnego uznano Panka Ile- 
niaka w Łdzianach.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Trafolę w Łdzianach.

(3. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 2 września 1908.

L. cz. L. XII. 8/8 (9) (11357)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Katarzynę 
Szczupakową w Zastowie.

Kuratorem jej| ustanowiono Wojciecha 
Stefańskiego w Zastowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 21 sierpnia 1908.

Firmy.
L. cz. Firm . 241/8 (11730 3 - 3 )

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: w Rożnowie.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Rożnowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną porękę.

Data statutu: Nowy Sącz 10 listopada
1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek, przyjmowanie pieniędzy 
na oprocentowanie i popieranie tworzenia 
spółek i stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych w okręgu spółki.

Czas trw ania nieograniczony.
Dyrekcya: ks. Franciszek Staszałek

przewodniczący zarządu proboszcz w Rożno­
wie, Filip Fedko zastępca przełożonego rol­
nik w Rożnowie, Ferdynand Kwoka rolnik 
w Roztoce, Piotr Pawłowski rolnik w Ro­
żnowie, Jan  Hajduk rolnik w Rożnowie.

Podpis firm y: (F. Z.) pod stampilią 
firmy podpis przełożonego zarządu względnie 
jego zastępcy i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
stowarzyszenia, lub przez rozesłanie cyrku- 
larza, lub czasopiśmie dla spółek rolniczych.

Udział członków: 10 kor. płatny za­
raz, lub ratami półrocznemi po 1 kor.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 23 grudnia 1908. Stow.

III. 34.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14 listopada 1908.

L. cz. Firm. 1292 stow. II. 68/5 (11761)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowe­

go i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
I. Siedziba stowarzysenia: Głęboczek,
II. Brzmienie firm y: „Włościańska spół­

ka oszczędności i pożyczek w Głęboczku, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczo­
ną poręką".

III. Data statutu: 24 października 1908.
IV. Przedmiot przedsiębiorstwa: Stara­

nie się o materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki mianowicie przez

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów, pożyczek potrzebnych w gospodar­
stwie, przemyśle i handlu, a to z funduszów, 
które spółka na ten cel gromadzi przy po­
mocy wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczęozonych a marnie

leżących, w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki,

V. Czas twania nieograniczony.
VI. Zarząd: składa się z przełożonego, 

jego zastępcy i pięciu członków wybieranych 
przez walne zebranie z reguły na 4 lata.

Wybrani zostali:
1) ks. Piotr Bilik rz. kat. proboszcz 

w Głęboczku, jako przełożony zarządu,
2) Władysław Cerkowniak, rolnik w 

Głęboczku jako zastępca przełożonego za­
rządu,

3) Dymytro Kozoswyst rolnik w Głę­
boczku jako członek zarządu,

4) Marcin Kwiczak rolnik w Głębocz­
ku jako członek zarządu,

5) Józef Derkacz, rolnik w Głęboczku 
jako członek zarządu,

6) Józef Wesoły rolnik w Głęboczku 
jako członek zarządu,

7) Józef Marcinków rolnik w Głębocz­
ku jako członek zarządu.

VII. Podpis firmy: Podpis przełożo­
nego zarządu względnie jego zastępcy i je­
dnego członka zarządu pod pieczęcią (stam­
pilią) firmy.

VIII. Ogłoszenia. Na tablicy przed lo­
kalem spółki, a w razie potrzeby umie­
szczenie ogłoszeń w „czasopiśmie dla spó­
łek rolniczych1' zaś ogłoszenie walnego ze­
brania przez rozesłanie cyrkularza między 
członków.

IX. Odpowiedzialność: solidarna całym 
swym majątkiem.

X. Data wpisu: 24 grudnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy,

Oddział II.
Tarnopol, dnia 28 listopada 1908.

U, en. Firm . 427 8 Stow. II. 26 (11758)
B n n c (pipMH croBapnmeHa 3apo6icoBoro 

i rocnogapcECoro.
BimcaHo b peecTpi CTOBapamenr. 3a- 

Po6kobhx i rocnogapcECHx.
OcigOEC TOBapnCTBa : HAopa Ha# Crpn

S om.
Ha3Ba (jpipira: Cninsca orgagHocTH i 

ho3hhok b HBopi Hag CrpanoM:, CTOBapn- 
meHG 3apescTpoBaHe 3 HeoóiieaceHOio no- 
pyrcoio.

^(aTa c r a ry T y : 28 uepBHH 1908.
UgnB npegnpHGMCTBa: U/inero Ceuhkh 

g ; cTapaTH ca  o MaTepnaaBHe i MopaaBHe 
niflHeceHG uaemB CniaECH imeHHo :

a) ygiaaTH uneHaM no n ipi noTpeón, 
noacHTOUHOCTH p ian  i no n ipi <j>OHgiB no- 
3 h u k h  noTpiÓHi b  rocnogapcTBi, npoMHcai i 
ToproBan, a to  3 <j>OHgiB, asci Gnijącą Ha 
Tyio p ia t  3ÓnpaG npn h o m o u h  cninBHOi He- 
oÓMeaceHOi nopyicn c b o ix  uaemB ;

6) g a ra  MoacmcTB nonimyBaTc Ha npo- 
geHT rpom i 3aorgag3KeHi, a napHO neacani, 
b Toń cnoció, m;o Cnijnca npnHHMae i onpo- 
peHTOByG BKaagKH ig a g e n u i;

b) nignnpaHe Cninosc i  3apo6KOBnx Ta 
rocnogapCKHX CTOBapnmeHB b oKpyal CniaECH.

H ac icTHOBaHH : HeoÓMeaceHHH.
^ n p eK p n a: 3apag  dcnagae c a  3 Ha- 

CToareaa, ero 3acTynHHEca i Tpox unemB, 
KOTpnx BufinpaioTB 3araaBni 36opn  3 no- 
iiiac uaemB Cnijncn-

I lep m i 3 a r a a B m  36opn B ig ó y B m i ca  
28 uepBHa 1908 BHÓpann neprann 3apag, 
3aoaceHHH 3i cnigyEouna nnemB :

1. O. IoaH P ngap o tt. CTepnóepr C toh- 
jiobckhh, napox b HBopi aKo npegciga- 
Tenb.

2. Teogop IraaTieBHi H bopckhh Mn- 
xaHaa, roenogap b HBopi aKo 3acTynnnK 
npegcigaTeaa.

3. IoaH PomaHOBHu HBipcKan M nxan- 
na, roenogap b HBopi aKo unen.

4. JlyKa UongHU H bopckhh (OHyippa), 
roenogap b HBopi aKO uneH.

5. Toma Im aTieBna H bopckbh ( f  eop- 
f ia ) , roenogaB b HBopi heco uneH.

UignHC (jńpMH (F . Z.) : Cninrcy nig- 
HHcye c a  t h m  cnocoóOM, rgo n ig  neuaTECOEO 
(cTaMniaieEo) (jnpnin Ecaage nigiiHC HacToa- 
TeaB 3apagy B3raagH0 ero 3acTynHHEC i 
OĄeH 3 naemB 3apagy.

O roaom en a: ^(o ym m yBaHa oroao- 
rgeHB cayacHTB Tafianga npnónTa Ha ano- 
Ecaan CniaECH.

OroaomeHG BHCTaBaeHe Ha TaóaHgn 
hobhhho muth g ary  BHCTaBaeHe Ha Taóan- 
g n  i 3giHiraeHa 3 Hei CTBepgMceay n ignu- 
coji HacToaTeaa 3apagyr.

OroaomeHG 3 a r a a B H n x  3ÓopiB mae ca  
Kpin Toro, nogaTH go BigomocTH uaeHiB po- 
3icaaHGM oóiacH H K a (§§ 35 i 36).

B cayuaEo noTpeón 6 yge  Cniasca no- 
MiigyBaTH cboi nyónHum oroaom eHa b na- 
cohhch  g n a  CninoEC pinH nunx.

y g ln  uaemB 10 Ecop.
BigBiuaaBHicTB: HeoÓMeaceHa g la n n

'lafiHOM  u a e n iB .
^(ara B n n cy : 20 nagoaHCTa 1908.

II- K. C yg OECpySKHHH aECO TOprOBeaBHHH 
Biggin  V .

CamSip, gHa 14 n ag on nera  1908.
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O g ł o s z e n i e .
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż 21 października 1908 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych, że walne zgroma­
dzenie Towarzystwa oszczędności i kredytu 
w Przemyślu odbyte 26 kwietnia 1908 wy­
brało dyrektorem -Jakóba Furtka, kupca w 
Przemyślu w miejsce Józefa Isaaka, który 
wystąpił, tudzież zastępcą dyrektora Marku­
sa Spitza, kupca w Przemyślu w miejsce 
ustępującego Maurycego Beglucktera.

Przemyśl, dnia 22 grudnia 1908.

M. on. Firm. 1260 Stow. II. 18/18 (11801) 
O r o j i o m e i e .

BmrcaHO flo peecTpy azm cTOBapnmeut 
aapo6isoBHx i rocnoflapcKHx rrpn <J> i p nri 
„CnLaica om,a,a,HocTH i ncmiHOK b IaaBuy“, 
CTOBapnurene 3ap>eecrpoBaH6 3 HeoÓKeacenoro 
nopyisoK), m,° Ha saranBHHs 36oBax uae.H'B 
ą h s  81 Mań c. p. Bigóyms, Bndpano b iric- 
n;e noirepinoro M>e/i;BKa KonncTUHŁCKoro, 
uneHOM 3apnAy CTOBapnorenn IlnKo.rau By- 
Kamy CHHa Tuana roeno^apa b Lniany.

U j .  k . C y #  o K p y j K H H H  h k o  T o p r o B e a B n n S  

Bi^ąla II.
TepHoniriŁ, gHa 21 nagoaHCTa 1908.

M. en. F irm . 440 8 Stow. T .I I . 129 (11789;
3iiiHH i /i,o/i,aTKH go BnncaHHX B»ce tjiip.M 

CTOBapnnieHB.
B peecTpi cTOBapinnent 3apo6KOBHx i 

rocnogapcKHX Bnncye c a ;
OcigOK CTOBapnmeHa: MepHejHupr.
cpipna 3ByuuTŁ: „PyCKo-xpHCTHartacKa 

T oproB aau, CTOBapumeue 3apeecTpoBaHe 3 
oÓMesKeHoio nopyKoio b MapHe.iHifi.

MneH ynpaBH BHCTynBB : IIaB .ro  X a- 
aa6ypa, cnpaBHHK.

MrreHOM ynpaBH i cnpaBHureoM bh- 
SpanaS CTeipaH OkoS-zhik, piaBHHK b Mep- 
Heanni.

,Z(aTa BnHcy : 5 rpygH a 1908.
Ilj. k . C yg oKpyacHHH a ko ToproBeaBHHH 

Biggia II.
K oaoitaa , gHH 5 rpygH a 1908.

M. en. Firm . 783/8 Stow. VI. 13 (132)
O n o B i m , e H e .

1 ( .  k . C y g  oK pyacH B H  hkó T oproB errB - 
h h h  b  IlepeMHmaH o r o a o m y e ,  mo 8 r p y -  
g H a  1908, H im ca H o  go p e e c T p y  gna c T o a a -  
p n m e H B  3apoł>KOBHX i rocnogapnHX, a te  Ha 
n ig c T a B i c T a T y ia  sana3 a n o  ca 25 s k o b t h h  
1908 CTOBapnmeHe n ig  (pipnoio; „CninKa 
orgagH ocT H  i h o 3 h h o k  b  C y p o x o B i ,  CTOBapn- 
m e H e  3 a p e e c T p o B a H e  3 H eoG M en ien o io  n o p y -  
KOK)“.

O n p y r  c n i a n n  cT aH O B aaT t r p o i i a g n : 
C y x o p iB , C oShthh i  KohhhIb.

M a c  ecTBOBaHa H e e  o S n eH ceH iih .
Iljiaeio cni.ncH e : CTapaTH ca  o Maa-e- 

p n a a sn e  i uopaabHe nigHeceHa naeHiB cnin  
kh a i łieHHO :

a) yginaTH nneHaw no jaipi noTpeóa,
HOSKHTOHHOCTH ifi.till i  HO M ipi lj)OHgiB 110-
3HHKH noTpifini b  r o c n o g a p c T B i,  npoMncai i 
T oprO B aH  a  t o  3 (p oH gia  aK’i o u i.iK a  H a T y io  
n;iaB 3 6 a p a e  npn rioM on n  cn ia B H o ij  H e o ó a e -  
aceHol n o p y K H  c b o ix  u a e n iB  ;

6) gaT H  iioiK H icT B  n o iiiii iy B a T H  n a  n p o -  
HeHT r p o m i  sa o ig a g sK e H i a w ap H o a e a c a u i b  
t o h  c n o c ió ,  m;o c a ia ic a  n p H H iiira e  i  o u p o -  
neH T O B ye B icaagK H  m a g H H n i;

b) n ig n n p a T H  T B o p en e  c h u t o r  i 3api6- 
K O Biix Ta rocnogapuax cT O B apnineH B  b o -  
K p y s i crii.iK H ,

UepmnMH uneHaiiH sa p * g y  cninitn
c y T Ł :

1 . O. IleTpo F o g O B a iiB c iiH ii, napox b 
CyxopoBi k k o  n p eg c ig a T e .B B .

2. łBan <3?eir.ao, rocnogap  b  CyxcpoB  
an o  3aci'ynHHK npegcigaT e.ia.

8. O a e K c a  B o p a c ,  rocnogap b C y p o -  
xoBi aico naem

4. AHgpen JKoBHip, rocnogap b  O y p o -  
Bi an o  naeH.

5. AHgpefi I I I k u b h iik , rocnogap b Oy- 
poxoBi aKo naeH.

C n ia n y  n ig n a c y e  c a  b t o h  cn o c i6 , nr,o 
n ig  neuaTKoro (c T a im ia ie io )  ji ip i in  K nagę 
c b ih  ni.inH C  npegcIgaT e.iB  3 a p a g y  B 3 r n a g H 0  
a ro  3acT ynH H K  i  o g e n  3 n n eH iB  3 a p a g y .

B cT y U H u  o n .ia T a  nneHa cni.iKH b h h o -  
c h t b  1 K op . a  y g ia  10 K op . OgeH naeH ne  
M oace MaTH 6 in B m e  h k  5 ygiaiB . V gin  s io a c -  
H a sn .iaT H T H  a 6 o  B ig p a s y  a ó o  b  n iB p iiH B X  
p a r a x  n o  1 K op. Ilepm a p a T a  M y c n T B  6yTn 
B H a a n eH a  HpH B C T yn n eH io  g o  cninK H .

Ą o  o r o .io m e H B  cnimcn cay a cH T B  Ta- 
6ann,a nepeg riBoicaneM c n ig K H . OroaomeHa 
3araaBHHX 30opiB Mae ca Kpiir Toro nogaTH 
go B igoM ocT H  u n eH iB  p oa icn a H eM  oSincH UK a  
a b  p a 3 i riO Tpefin 6yge oroaomeHe b naco- 
nncax gna cniaoK pigBHHiHx.

IlepeMHinaB, 31 rpygH a 1908.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e ,
B # I *  I f l l l l l l  W8* ny 1 MłM.j!l!A 1®®® po 45 hal. Km ega5emla,r!® 
MI I I  r" 18 l i l i i  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą .  — G łów ny skład:
n u L L J u n  i  m m  SOKOŁOWSKI, L id w , Pasaż H a a ś m a  1 0.

Do nabyoia we wszystkich księgarniach i trafikach.

KURYER
P o ciągP

|  przych. o g.

Eucli p o c ią ió w  K olejaw ycl o lo w ia za ja c i i S a la i  1 ł a j a  1908 r. (Czas śroflK oio-B irop jsK l).
posp. | osob.

2-30

i-55

1-30

2-05 

2-15

5-40
5-50

7-10
7-20
7-25

7-29
8-00 
8-07 
8-26

9-50

10-20
10-30
11-43

1200

12-40 
110

2-00

3-50

4-50
5-00
5-45

5-40

5-57

9-10

9-30

9-50

10 05 

10-30

1100

Jy o  3L w  o  w  sa 
Na dworzec główny:

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p.  ̂ Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kćirozmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Ńowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (Trzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 

z Tuohli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocł'awia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, KocmyrzOYfa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey (od 15 lipca). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 ezerwca 
do 15 września wł\), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Ja3s, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Zyda- 
ezowa, Ozortkowa, KorSsmoao, Nowosielic-y, Radowic-e, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Woroehty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Skały, I-wania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
inałewa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P o c iąg
posp. | osob.
odeh O g-

12-45 —

2-50 —

— 3-50

«-3o
6-10

— 614
6-20

— 6-40

8-25

6-58
7-30

— 8-40

— 905

9-10 —

— 9-35

— 10-40

2-16
11-05"

2-23 —

2-45

2-25
2-40

— 3-30 |
4-00 |

— T(5s
6-12

7-00

6-30
6-42

—
7-10
7-35

7-45
10-38

— iO-45 9

— 11-101
— 11-151

J 11-25 |

Z t & L w o w a
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła. Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczya, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa. Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęoima, Kocmyrzowa,

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 

Woroehty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu). 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 ezerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna W atry (od 15 lipca). 

do Ickan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipca do 31 3ierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła. Chabówki. Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, P rag i, K arlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 ezerwca 
do 15 lipca- i od 20 sierpnia du 10 września wł.). 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Ozortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

cy, .Ńowosielicy, Berhomethu, Osudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.

P o e i ą g i l o k a l u  e.
Z Brzuchowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie8’15 rano 8 20 wieczór, w nie­

dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9 35 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
3'27 po Dołud., 8'20 i 9'35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta r4 5  po 
poł., (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 3’27 i 5'30 po 
poł., 8'20 i 9-35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10'05 przed połud. 
i 146 po południu.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1T5 po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k- święta) 10T0
wieczór.

Ze Szozerca od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta « 9’58 
wieczór.

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-45 
wieczór.

Do Brzuchowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7-20 rano, 3'4o po po­
łudniu, w niedziele i rz, k. święta 230  południu i 8’34 wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7 21 rano, 2 30 i 3'45 po poł., 834  wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł. (od 1 lipea ao 31 sierpnia) codziennie 7 21 rano, 2’30, 
3’45 i 5-50 po poł., 8-34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9-00 przed
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9'15 przed połudn.,

i 3-35 po połudn.; (od 3 maja do 1-5 września w niedziele i rz. k.
święta) V35 po połudn.

Do Szczerca 10 35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz 
kat. święta).

Do Lubienia S-15 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i  rz. kat 
św ięta).

200

7-01
11-40

515

Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyczyniec, Ozortkowa.
Podwołoczysk, (Oaessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort­

kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoczysk, (Odessy, Kijów?-' , Brodów, Kopyczyniec, Ozort­
kowa, Żaleszezyk, Iwania pu .tego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

6-35

_ 1102
2-31

— Ś -u 8 |
11 32 I

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia­

tyna, Ozortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy­

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Ozortkowa.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża.

U W A G A : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowein e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Inform acje zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednia od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziela i święta zaś od godziny 
8 roso do 13 w pofadrjs,



Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich =
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek

treści powieściowej
Treść „Ziarna" zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 

historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t, p.

Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową:
we Lw ow ie: rocznie 11 kor. — hal. rocznie 16 kor. hal.

„ półrocznie 5 „ 50  „ półrocznie 8  „ „
„ kwartalnie 2  „ 75 „ kwartalnie 4  „ „

Eedakcya w Warszawie, Nowy Świat 70.

G ł ó w n a  E k s p e d y c y a  n a  G a l i o y ę :

Biuro f l z i m i ó i  s. SokołowskiGio Lwów, Pasaż Hausmaia 1. 9.
^ i e n u m ^ r a t c r z y  „ O - a z e t y  L w o w s k i e j 11 p ła c ą :  

we Lwowie: kwartalnie 2  kor. 40  hal. na prowincyi 3  kor. 60  hal.
tmaamnsam,.

wszysfeicb krajów wyjednywa i spienięża

M. G E L B H A U S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca

sC-6 VH.. Siebeiisterngasse 7 (naprzeciw e. k. urzędu patentów.).

DONIESIENIE!
W roku 1909 umieszczać będzie

TYGODNIK MOSTKOWANY
^w ybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po­
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kromki 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatralne
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne Przeg ą 
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato fflustrowane.

■•lustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Keprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

jne pninm
-  11 1  -

Dla uprzystępnienia najszerszym waretva)A t c h ^ p o s t a n o w i l i ś m y  
setowych, p tó i ^erwszorzędnych P ^ .  pf ta f m iia S  p o "  nowel, 
* m ży ć  c e n ę  l a  t®TOów  c e n n y c h  i żajmująeychpo ,̂
P»«Yi i dramatów zniżyć tek, aby nabycie ich było możliwe dla w y
t  Jakoż oznaczamy cenę tę na © b ° r p »  rocznie © za© ^  ^  d u ś y

r .  50  L a l. kwartalnie za 3 tomy, czyli z , ,  Cena księgarska
*»■»- zawierający od 3 0 0 -4 0 0  stron Ścisłego druku. -  u n ia  a ę* 
tomdw 37 k o i. 50  h a l .

 " r i  Tygodnika** znaczne zniżenie cenyUzyskaliśmy też dla prenuinera or »

a mianowicie zamiast fW k o i-, za o Z to o l.
będą tylko 18 k o r ., z przesyłką &*■

   “ “  ■   ~      “    ~ ,

tomów za donła^^e Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
ii). 4 8H  k o r .  za tomy w oprawie. (Nabywać można takżeseryami).

P | ? e n t t m o ] p a t L ?  p p a y j m i Ł j ą ;

w e Ł w e w ie , P a s a ż  f ia a s m a u a  L  9 
c r a s  'wrs z 3rs ti5rle Issi^ g -a rn ie  i  ls:axitor;y p ism ..

kwartalnie: kor. 6-80 I ^  Galicyi z przesyłką pocztową:
Półrocznie: 1 s-rA Ks,TSkami kor. 8*30 I kwartalnie: kor. 7-20, z książkami kor. 8*70

półrocznie: „ 14 40, „ 17-40rocznie:
?znie: „ 13*60, 

„ 27-20,
N  t n ą . ,

•30 
„ 16-60 
„ 33-20

®xa.
rocznie: „ 28’80,

© te a sso -w ®  i  p r o a i p e ł c t y  b a z p ł a t e  i ?

11 PRZEZ LĄDT i 10RZA U

ilustrowany tygodnik powieści, przygód myśliwskich, opisów podróży, ziem
i ludów wszystkich części świata.

M t b r i  i A i i i i t r a c i a :  Lwów, j l . l a r y a c t i  i, (Hotel E u rop lslti
Z każdym dniem zwiększa się zastęp odbiorców tygodnika ilustrowanego „Przez 

lądy i morza“, przyjmowanego z początku z pewnem niedowierzaniem. Prenumeraiorzy 
i czytelnicy darzą nasze usiłowania pochwałami i uznaniem, w prasie zaś spotykamy sie 
z coraz przychylniejszemi ocenami. Możemy się nawet poszczycić, że Wysoka c. k. Rada 
szkolna krajowa w Galicji poleciła nasze wydawnictwo dla bibliotek szkół średnich.

Ten rozwój zawdzięcza wydawnictwo przedewszystkiem znakomitym powieściom po­
dróżniczym Karola Maya, których drukiem rozpoczęliśmy wydawnictwo. Jak wszędzie tak 
i u nas przypadł May czytelnikom do umysłu i serca. Dotąd wyszły następujące trzy 
powieści: Przez pustynię. — Przez dziki Kurdystan. — Z  Bagdadu do Stam­
bułu. W przyszłości kolejno ukazywać się będą: W wąwozach Bałkanu. — Przez 
kraj Skipetarów. — Szut. — Winnetou, czerwonoskóry gentleman. — Po­
marańcze i daktyle. — Nad spokojnym oceanem, — Nad Rio cle la Plata. — 
W KordyD erach. — Old Surehand. — W kraju Mahdiego. — Szatan i J u ­
dasz. — Na obcych drogach. — Boże Narodzenie. — U progu tamtego 
świata. — W państwie srebrnego lwa. — A pokój na ziemi.

W tych powieściach stara się May przedstawić kulturę, obyczaje, poglądy religijne 
ludów, które poznał, oraz położenie i właściwości krajów, po których podróżował.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności stały się one także aktuainemi. Opisują bowiem 
kraje i ludy, które zwracają obecnie na siebie uwagę całego świata. Codziennie czytamy 
w telegramach o coraz groźniejszych zawikłaniach na Bałkanie, zbrojnych ruchach Kur­
dów i krwawyrh przewrotach politycznych w Persyi, o zmianie konstytucyi w Turcyi, 
niepomyślnych lub dobrych stosunkach chrześcijan w tych krajach.

Wydawnictwo „Przez lądy i morza" ukazuje się w postaci zeszytów, zawierających 
48 stronic druku dużej ósemki, na wytwornym papierze z liczuemi rycinami w tekście i 
osobnemi kolorowemi oraz czarnemi iiustracyami na pięknym kredowym papie­
rze. Jedenaście zeszytów stanowi jeden tom.

Na szczegół ten zwracamy baczniejszą uwagę czytelnictwa polskiego. Pod­
czas gdy bowiem inne wydawnictwa peryodyczne tracą swą wartość jako prze­
starzałe, to wydawnictwo »PRYEZ LĄDY i MORZA «, zebrane w tomy, pozostaną 
zawsze szeregiem świeżych, zwartych w sobie całości, podobnie jak trylogia 
Sienkiewicza.

Każdego kto pragnie skorzystać ze sposobności poznania sławnych d z ie ł  Maya, 
prosimy zaprenumerować iiustrowanyy tygodnik „PRZEZ LADY i MORZA".

Prenum erata w ynosi: we Lwowie i w A ustry i:
Rocznie (52 zeszytów) kor. 24--
Półrocznie (26 „ „ 1 2 - -

Kwartalnie (13 zeszytów) kor. 6 — 
Miesięcznie (4-5 „ „ 2--~

Zeszytami po 50 halerzy.
Prenumeratę należz posyłać wprost do Administracyi wydawnictwa „Przez lądy i morza“ 

we Lwowie, pi. Mayryacki 4, (Hotel Europejski).
Ilustrowany prospekt przesyłamy na żądanie bezpłatnie.

DAMSKIE K urtki do polow ania, czapki, Kołnierze, boa, zarękawki,
M ĘSKIE oraz w szelkie gatunki futer w skórach i sukna na wierz-
PODRÓŻNE chy w kolosalnym  wyborze poieea Pierwszorzędny

M agazyn futer i  pracownia kuśnierska
FU T R A
BRACIA LUBELSCY Lwów, ul. W ałowa 3.

Reperacye i przerabianie futer na modne fasony uskuteczniamy szybko. — Ilustrowane
cenniki najnowszych modeli franco.

Ł  Ł  mir, i i i i y g m j i s c l t e  B o t o -C r s i -A i s t a l t
Bei der am 31. December 1908 stattgehabten zweiundfiifzigsten Ziekung der 

4°/0-igen 50-jbhrigen Pfandbriefc der k. k. priv. allgemeiuen ósterreichischen 
Boden-Credit-Anstalt wurden nachfolgende Nummern gezogen:

a fi. 100 =  K. 20 0 :
7249 8188 13308 16269 17778

a fl. 500  =  K. 1000:
2723 15053 15508

a fl. 1000 == K. 2 0 0 0 :
4983 4984 4985 4986' 4987 4990 11134 11137 13007 

21278 22548 25697 31607 33564 37025 100299 100715 101721
4981 4982

14683 17996 
103234

a fl. 5 0 0 0  =  K. 10.000:
1620

a fl. 10.000 =  E  20 .000:
346 3932

Die Riickzahlung der gezogenen Pfandbriefe erfolgt vom 1. April 1909 an bei der 
Hauptcassa in Wien.

Die Yerzinsung dieser Pfandbriefe kort mit 1. April 1909 auf. Die Coupons 
der gezogenen Pfandbriefe werden zufolge Art. 133 der Statutcn zwar fortan 
ausgezaklt, jedoch wird der Betrag derselken kei der Einlosung der Pfandbriefe 
Tom Capital in Abzug gebracht.

Nachverzeichnete, bei den friiheren Yerlosungen gezogenen 4 °/0-ige 50-jiihnge Pfand­
briefe sind bis heute zur Einlosung nicht prasentirt worden, und zwar:

41 46 79 94
1805 1807 1812 1831
2557 2593 2616 2656
3601 3660 3661 3766
4244 4253 4295 4305
4513 4622 4749 4776

33795 35416 35720

21 112 176 227
938 947 1106 1146

a fl. 100 =
292 354 814

1865 1898 2218
2715 2842 2864
3767 3794 3825
4307 4310 4367
7487 8495 13155

K. 200:
1396 1655 1672 1725 1748 1773
2229 2230 2231 2312 2505 2517
2866 2972 2973 3516 3517 3599
4006 4053 4058 4067 4105 4146
4406 4422 4427 4461 4462 4495

16715 21746 21746 21942 24921 33623

a fl. 500  =  K. 1000:
320 517 620 711 744

1159 7242 11494 15045 15433

a fl. 1000 =  K. 2000:
1546 1793 2165 2169 2440

831 887 903 925

» 34-80;

41 170 1496 1546 1793 2165 2169 2440 3477 3784 -3785
3915 4467 4651 5100 6401. 6460 6701 7014 7015 7016 7163
7169 7170 7541 7653 8016 8020 8223 8305 8337 8873 9806
9824 10849 10896 11024 15644 46933 50567 53430 69878 71285 103326

103921

a fl. 10.000 =  K. 20 .000:
539



D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

t o  p r s g u i e  p r a y s a ^ o ś e i  i do­
brobytu w kraju, powinipn zaprenumerować 

czasopismo przemysłowe „DŹWIGNIĘ11 — Wystarczy 
przysłać raz ,n a  pół roku 2 kor. 50 hal. pod adresem 
Redakeya DŹW IGNI11 Lwów.

L w ó w , n i. H e tm ańska  4.
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, ztoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą, i przez kore- 

spondencyę.

M u f & f ę

kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler“. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko­

łowskiego, Pasaż Hausmana 9.
WÓZKI DLA DZIECI, 

Zabawki, Meble bambusowe, 
Kosze na kwiaty, Kosze po­
dróżne i t. p. sprzedaje naj­

taniej
K O N I E  W I C Z

Lwów, Batorego 12. 
Fabryka wyrobów koszykai 
skich i bambusowych. Cenniki 

franco.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEELI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble*1 Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Willa na Kastelówce
składająca się z trzech pomieszkań 
do sprzedania, pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia pod „K. Z.“ w biu­

rze p. Sokołowskiego.

N ow ość !
Butony orzechowe, Indyanki specjalny 
gatunek pierników z czekoladą. Karton l-v 
poleca fabryka W ityńskiego we Lwowie,
Sklepy: Batorego 10, Żółkiewska 61.

Ma GLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wielkościach
I, Grajewski, Lw ów , Boim ów  1.

Ilustrowane cenniki franco.
Km w w a m i t * .  zr. -

Rutynowany pomocnik kancelaryjny 
sądowy

z 10-letnią służbą notaryalną i 7-letnią sądową, po­
siadający chlubne świadectwa — pragnąc przyspie­
szyć nominaayą swą na oficyanta kancelaryjnego — 
poszukuje posady przj którejkolwiek Władzy skar­

bowej lub politycznej.
Łaskawe zgłoszenia pod „KANCELARYA SADOWA 

USTRZYKI.

STAROŻYTNE MEBLE
z kilku pokoi do sprzedania, ulica 
NaMdaka 1. 15, I. piętro, oglądać 
od 2-giej do 4-tej, tamże mieszka­
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z me­

blami lub bez do wynajęcia.

I R M O S Z E t t  S f l E W C Z Y K
Lwów, Chorąźczyzna 7. 

Pierwsza k r o j o w a  p "  -   ............  "
fabryka instrumen­
tów orkiestralnych, 
8myc?kowych i dę­
tych poleca swój je­
dyny w kraju na 
większą skslę zało­
żony fabryczny skład

'V

W szolRio InstrufflemjS,..,
instrumentów własnego wyrobu. Ilustr cenniki franco.

Z A R Z Ą D  P A S I E K I
Ant. KRAIŃSKIEGOw Jezierzanach ad Barszczów
wysyła w 5-kilowych blaszankach, wszystko opłatnie, 
prawdziwy miód lipcowy w cenie 7 kor. 50 hal., wy­
borny miód lipowy w cenie 8 kor. W ysyła również 
miody pitne wyszczególnione na kilku wystawach 
tak stołowy kasztelański, królewski i miody pitue 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, W iśmak, 
Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 5-kilowyeh Kaszan­
kach, wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 hal. 
do 6 kor. 70 hal., cenniki na żądanie franko.

m m m m m
EKSPEDYCYA

I
Lw ów , Pasaż H ausm ana 9,

skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza
jako dodatki do Tygodnika i p ł a c i  

dob  rze.

Ufa sc/.c ■_ zimowy. Nowość.
K  O  C  E

czysto wełniane, półwełniane i flanelowe, również i 
DERKI włosienne tanio do sprzedania. Koce najtańsze 
flanelowe po 3 —4 kor. za sztukę dowolnej wielkości. 
Derki włosienne stosowne do powozów i dla koDi a mogą 
być użyte i na łóżka do 13 kor. Koce czysto wełniane 
bardzo ciepłe i dogodne na łóżka jako kapa także i do 
nakrycia w nocy w cenie 6, 8, 10. 12, 14, 16 i do 30 
kor. Proszę więc zamawiać bez wszelkiej obawy, gdyż 
nienadający się towar wymieniam lub zwracam pieniądze, 

Adresować proszę do

Tkalni Antoniego Baruta
pod opieką św. Józefa 

w Korczynie kolo Krosna (Galicya).

t & 0 0 0 0  © 0 0 © 0 © 0 0 0 0 0 0 ( ^ 0 0 0  © 0 0 0 0 1 9
©  
©  
©Tygodnik Mdii i Powieści

najtańsze i najobszerniejsze pismo dla kftbiet w Polsce.
Zamierza z Nowym Rokiem 1909 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć 
jego poszczególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin 
polskich i dla fachowych pracownic posiadają TABLICE KROJÓW posta- 

2S nowiliśmy w r. 1909 ich liczbę podwoić.
©  Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaezone, które przykują 
©  uwagę naszych Czytelniczek, Na pierwszem miejscu możemy się pochwalić, że 
©  znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze specjalne dla „Tygo- 
0  dmka Mód i Powieści “ nowe dzieło pod tyt. „ B ó g  w i e

0  W  ISZIAILF, PBACY SPOŁECZNEJ
0  będziemy pilnie śledzili ruch k o fc; e e y, u m y s ł o w y  i p r a k t y c z n y .

§  WARUNKI PRENUMERATY:
we L w o w ie ................................. kwa rtalnie kor. 3 —, rocznie kor. 12-—,

^  na prowincyę z przesyłką poczt, kwartalnie kor. 3'60, rocznie kor. 14-40.

©  Prenumeratę przyjmuje:

0  Główna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI" 
© Biuro dzienników S. Sokołowskiego,
^  Łw«^'s®r, P a s a ż  O.
0  NA ŻĄDANIE NUMERA OKAZOWE GRATIS I OPŁATNIE.

g|@@©00 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

C i ą g n i e n i e  j u ż  3 1  s t y c z n i a  1 9 0 9

u l .  I b U o w Ł s a B O ^ i a r y  © J a .  I . o s s & ó -  m r
„s na fundusz wdów i sierót ,vZGODY“
*  2200 w ygranych 1 korona 2200 wygranych

w y s g p s m a  2 5 J O O  w a r t o ś c i .
We w szystk ich  e. k . trafikach, kolekturach loteryjnych, urzędach pocztowych, kanto­

rach w ym iany etc. do nabycia.

( 5 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 1 
©© C. k. uprzyw

©
©

Galie, akoyjny Bank Hipoteczny.

©©
©
©
©
©
©

(Wykaz w myśl § 75 statutów.)
Z dniem BI grudnia 1908 wynosił stan:

4°/0 listów h ip o t e c z n y c h .......................................... koron 95,400.800
4 1/8 °/o listów h ipotecznych ............................................... » 54,470.000
5°/0 listów hiDotecznych premiowanych . . » 2,088 200

Łącznie koron 151.909.0* >0 
. koron 1,305.800Asygnacyj kasowych . . . .

Lwów, dnia 5 stycznia 1909.
Dypekoya,

(Przedruk nie będzie płaeony.)
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Przez czas karnawału w s o b o t y  przedstawień n ie  b ę d z i e ,  tylko w niedziele 
__________  i święta (po dwa) oraz popularne w poniedziałki.

Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematograficzny
„U E A N I

w FILHARMONII LWOWSKIEJ
(F ilm y Oesera Royal-B io  C «m p.)

Niedziela lO i poniedziałek 11 b. m.
P R  O G R A M :

1. Koncert.
2. Nad jeziorem Platten (zdjęcie z natury).
3. Polowanie na lisy w Anglii.
4. Tric zanocnanych.
5. Zemsta indyanina (senzaeyjny dramat z życia).
6. Tragikomiczny sec , (humoreska).
7. Koncert.
8. Kolej na szczyty alpejskie (Meran i kolej na Mendel).
9. Połów rekinów na północy.

10. Zdjęcie kinematografu dla reklamy (humoreska).
11. Lektor-poeta (komedya).
12. N ow oczesny Saxżison.
13. Niewinnie zasądzony (senzaeyjna sztuka z dziejów amerykańskiego banku).
14. Księżniczka rusałka (baśń).

fiisżdeęo tygednia nowy program.
W poniedziałek 11 b. m. po południu o godz. 4-tej przedstawienie popularne 
z pre'ekcyą inż. Libańskiego, p. t . : „Koleje pod Obłoki“ z obrazami Sw etlnemi

i kinematograficznemi.
Ceny miejsc na poniedziałkowe Brzedstawienia joBnlarne z Brelelicya, zniżone do nołowy.

Kasa otwarta codziennie od 3—6 po poł. W dnie przedstawień od 10 przed poi
Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swego kapelmistrza.

P c c z ą te łs :  p rz sc ista -w ie ia . p o  p o ł. o gr©d.2i. “Ł-tej, -w le ­
c z  orxx.3rcłi o g-ocłz. p ó ł d o
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Towarzystwo Ubezpieczeń
S IlW F ń  ADRIATlC. DI SICDRTA

w 'iPryeście
założone w roku 1838, a od ro^u 1841 operujące 

"saw Galicyi i na Bulfowinie przyjmuje:
UBEZPIECZENIE NA ŻYCIE pod najkorzystniejszymi warunkami 

i najniższą premią w rozmaitych kombi lacyach. 
UBEZPIECZENIA budynków, ruchomości, zapasów, ziemiopłodów 

i t. d., OD SZKÓD, wyrządzonych przez pożar, piorun i eksplozye.
3 . UBEZPIECZENIA OD KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM.

Fundusze gwarancyjne zwyż 127 milionów K.
Zapłacone szkody od założenia Towarzystwa zwyż 613 milionów, 
z dniem 31 grudnia 1207.

4 . UBEZPIECZENIE ZIEMIOPŁODÓW OD GRADOBICIA na rachunek
Towarzystwa dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego 
„Meridionałe“ w Tryeście

przyjmuje GENERALNA AGENCYA

C. Ł nprzyw. Binnione Aflriatika di Sienna
we Lwowie, pl. św. Ducha 3.

□ □ □ □ □ □ m am a a a  □ □ □ □ □ □
li drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


